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W Y C H O D Z I C O D Z IE N N IE .

Biuro Bed&keji „Dziennika Polskiego * ulica Halicka 
liczba 46.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocz-ńe u  tir.—półrocznie 
9 złr — Kwartalnie 4 tłr  50 ot. — miesięcznie 
1 ił i .  50 et.

Z przesył* |  pocztowi, w państwie Austrjackiem, rocznic 
24 złr — półrocznie 12 złr. — knai»alnie 6 złr.— 
Edbjię«P*<^i złr.

Z przesyłkjfógt tową za g r -u ir ., do całych Niemiec 
l ” ®w “* — kwartalnie i3  m&rel 5 srg.,
vlo Jfetnoji . A nglji, W ł xL i Szwąjcarji rocznic 
81 S i  ifli -  kwart ..e 30 franków.

# jm e i Kosztuje 10 cnt.
R(kipi3Ów ĘćAukcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Bi aro 1 da ini. traeji tDziennika Polskiego,* plaeMaijaelo 

liczba 6. i 7 w J-mn pana K selM: we Wiednia, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipska, 
Buzylei, Szwąjeaiji i Wrocławia rp. Haasenstein 
ez ugier, żre Wiedniu A Oppelik. B. Moose, Rotter 
1 Spł.. w Waracawie Biehman et. Frendle. Biuro 
anonsów wParyin pułkownik Bączkowski Faabourg 
Poissonii i 33.

Ogkoszenit przyjmuje się za opłatę -O et. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drnkiem (petit).

Listy z pieniędzmi maja być przesyłane*franko do Admi 
nistraeji „Dziennika Polskiego.* Bisty reklamacyjne 
nieopieezętowane nie podlegają opłacie.

Reuiamy w raorype .,Nauewanb‘35 cŁod wiersza.

Ud wydawnictwa.
Z nowym kwartałem zapraszamy szan. pp. 

Prenumeratorów dc odnowienia prenumeraty w 
celu uregulowania nakładu i uniknięcia reklamacyj.
Przedpłata na „Dziennik Polski'- wynosi:

Na prowincji z przesyłka pocztowa:
r o c z n ie .................................. *24 złr —  et.
półrocznie   12 „ —  „
kwartalnie.................................6 „ —  „
M ie s ię c zn ie  2 „ —  „

we i,wowie bez przesyłki pocztowej.
r° c z n ie .................................i 8 złr. —  ct.
P ółroczn ie  9 „ —  „
kwartalnie . . . . . .  4 „ 50 „
Miesięcznie..................................1 „ jiO „

Jako premie dla prenumeratorów naszych tak 
jtk i nowych, ofiarujemy po porozumieniu 

?’S z księgarnią K. Alteuberga, Dzieła Krasi C- 
Jjtagu, 3 tomy, Kochanowskjego, 2 tomy, Trem- 
®ckiego, 2 tomy i Węgierskiego tom l, — razem 

Męc 8 tomów w bardzo eleganckiem i starannem 
'tydaniu, które kosztowały dawniej 7 złr., po ce­
nie zniżonej 3 złr. 50 cnt.

Lwów 28. września.
Dzisiaj kończą się parlamentarne ferje le- 

*®ie, a jutro otwarte będę wspaniałe podwoje 
fSmathu Parlamentu w iedeńskiego, aby przyjąć

sesję jesienną wybrańców narodu. Sztandar 
ctarnc żółty, zatknięty na szczycie pałacu ciała 
t^a^odawczego, świadczyć będzie, ze Rada pań- 
8tWft »pracuje*. A zaprawdę będzie to praca nie 
®ała.’ Liczny szereg pierwszorzędnych prac 
kży przygotowany na stole Izby.

W pierwszym naturalni-*, rzędzie czeka za­
łatwienia ugoda austro-węgieiska. Sądząc z do­
tychczasowego przebiegu sprawy, trudno spodzie­
wać się spokojnego przebiegu kampanji ugodowej, 
nalka o naftę, któia rozpoczęła się w ubiegłej 
sesji, a priez czas feryj parlamentarnych była 
Przedmiotem rokowań między Rządem austrja- 
ckim a węgierskim, bynajmniej nie jest jeszcze 
fia ukończeniu. Owszem ostatnie noty, wymie­
nione między Przed- a Zalitawją, zaostrzyły 
sprawę, której epilogu na razie przewidzieć też 
nie można. Może nam wolno żywić nadzieję, że 
Delega .ja nasza skorzysta z wzoru, jaki jej w 
lej chwili dają Węgrzy i będzie umiała bronić
»tul» statecmie swojej Mutznej sprawy i nie 
zechce jej poświęcić dla niepewnych i niejasnych 
wyższych względów politycznych.

Nie mało trudności przysporzy także zała­
twienie innych spi»w ugodowych. Sądząc z gło­
sów pism czeskich spodz ewać się należy, że Klub 
czeski energicznie będzie się domagał zaspokoje­
nia żądań awoicta w sprawie podatku od cukru i 
^ sprawie udnowienia przywileju dla Banku au 
stro-węgierskiego.

Nic umiemy powiedzieć ile prawdy jest w 
‘ Upewnieniach niektórych posłów czeskich na 
®gromadzeniach wyborczych, że inne stronnictwa 
Prawicy, a w pierwszym rzędzie Polacy, przy­
b i l i  im w sprawach tych swoje poparcie. Mu- 
•iroy jednak wierzyć na razie Czechom, jeżeli u- 
fyymują, ż« Klub czeski przyjął za swoje żą- 
1 nia postawione przez czeskie i*Ły handlowe 

^ uprawie odnowienia przywileju Banku austro- 
w§gierskiego, że przy żądaniach tych stanow.ą- 
eJch minimum spr. wiedliwych pretensyj czeskich 
twardo siać będzie. Rząd, o ile nam wiadomo, 
nie określił jeszcze dotychczas w sprawie tej 
swego stanowiska. Zdaje, tię jednak, że nie jest 
ona zbyt przychylne dla Ozeebów j ich żądań. 
Nie umiemy też powiedzieć, czy Czesi nie będą

ostatecznie zmuszeni do kapitulacji w obec oporu 
samego Banku austro-węgierskiego i zjednoczo­
nych Rządów austrjackiego i węgierskiego. Na­
wiasowo zaznaczamy, że Koło polskie wyrzekło 
się aż prawdopodobnie w zupełności jjposta- 
wienia w sprawie przywileju bankowego żądań 
sformułowanych przez nasze korporacje Kompe­
tentne i zignorowało nadeszłe w tej sprawie pe­
tycje. W każdym jednak razie, ugoda wywoła je­
szcze wiele walk i żarliwych dysKusyj nim zo­
stanie ostatecznie sfinalizowaną.

Oprócz ugody austro- węgierskiej czeka Izbę 
».ieta innych spraw, a usposobienie w jakium 
przybywają reprezentanci narodu, nie wróży zbyt 
doDrze dalszym walkom parlamentarnym. Uspo­
sobienie to zaprawdę nie jest zbyt różowe, nie­
zadowolenie objawia się w całej pełni, w całym 
obozie prawicy.

Rezultaty dotychczasowe nie zadawalnioją 
ani jednego stronnictwa, stojącego dotychczas przy 
Rząazie. Wszystkie widzą się w nadziejach swych 
zawiedzionemi i wyglądają jakiegoś polepszenia.

Nic przypuszczamy wprawdzie, aby nieza­
dowolenie to już teraz objawiło się w całej peł­
ni, w każdym razie obawiać się należy, że przy­
sporzy ono „kłopotów" Rządowi. Jeżeli jeszcze do 
tego dodamy, że tegoroczn wybory do Delegacyj 
wspólnych i sama sesja delegacyjna wybitniej­
sze ma aniżeli zwykle znaczenie — ze względu 
na sytuację zewnętrzną i repetjerki to przy 
znać należy, że rozpoczynająca się Kampanja par­
lamentarna będzie ze wszech miar interesującą.

Sprawy szkolne.
( Wyciąg z protokołów posiedzenia c. k. Bady 

szkolnej krajowej z dnia 2- września b. r.) 
Rada uchwala preliminarz funduszu szkolne­

go krajowego na rok 1887 i postanawia pruesłać 
go Wydziałowi krajowemu. — Rada znosi rozpo­
rządzenie Rady szk. okr. w Pilznie, którem po­
lecono gminie miasta Ropczyc przeprowadzenie 
rozprawy konkurencyjnej względem wystawiania 
budynku szkolnego; odrzuca zaś rekurs tejże 
gminy przeciw oznaczeniu wysokości prestacji na 
płace nauczycieli. — Rada uchwala wyłączyć 
gminy i obszary dworskie w Hucisku i Kunicach 
z zakresu szkolnego w Dziekanowicach z d. Igo 
września b. r., a natomiast przyłączyć do tego 
zakresu gminę i obszar dworski w Nowej wsi.— 
Rada uaziela dyr. stmin. nauczycielskiego żeń­
skiego we Lwowie Antoniemu Łuczkiewiczowi 
14-dniowfcgo urlopu a profesorowi tegoż zakłada 
drowi Gulińskiemu trzechtygodniowego urlopu. — 
Rada udziela nauczycielowi szkoły ludowej w Pro- 
buźnie Teodorowi I.isienieckiemu trzechmiesęcz- 
nego urlopu. — Rada udziela nauczycielce szkoły 
ludowej w Swoszowicach jednorocznego urlopu 
za zrzeczeniem się płacy. — Rada przeistacza z 
d. 1. września br. szkołę filjalną w Kasince ma­
łej na szkołę etatową. —  Rada uchwala z rgani- 
zować szkołę filjalną w Cisowie z d. 1. wrziśn a 
1890; szkołę etatową w Trześni z dniem prawo­
mocności orzeczenia; zaś w Trójcy szkołę filjal­
ną z dniem 1. września 1889. —  Rada uchwala 
zorganizować z d. 1- września br. szkołę etatową 
w Łanowicach, a filjalną w Wierzbicy, przyzna­
jąc rz. kat. proboszczowi w Łanowicach *|s gło- 
sow w Radzie szk. miejscowej w sprawie prezen­
towania nauczyciela. — Rada uchwala zorgani­
zować filjalne szkoły w Szeszerowicach, Górze 
ropczyckiej i Milowlcach z dniem prawomocności 
orzeczeń. — N a podanie komitetu dla restauracji 
i upiększenia kościoła gimnazjalnego popijarskie- 
go w Rzeszowie o zasiłek na ten cel, uchwala 
Rada zarządzić zbadanie tego budynku i potrzebę 
robót restauracyjnych. —  W sprawie nauki ję­
zyka francuskiego w szkołach średnich, u hwala 
Rada podać do wiadomości Dyrekey., szkół śre­

dnich obwieszczenie komisji egzaminacyjnej co 
do sposobu egzaminowania kandydatów na nau­
czycieli języka francuskiego i ustanawia termin 
do końca 1. półrocza br. Sik., w przeciągu któ­
rego nauczyciele tego jęuyka mają się wykazać 
wymaganą nową kwalifikacją. — Rada udziela 
katechecie gimnazjum w Przemyślu ks. Józefowi 
DrozduWi 4-tjrgodniowego urlopu. —  Rada mia­
nuje J&kóoa Kulę asystentem w ck. szkole real­
nej lwowskiej.

* * £
rrzy nadawaniu prezenty na posady nau­

czycieli szkół ludowych, niektóre miejscowe Rady 
szkolne postępują niezgodnie z ustawą. W«dług 
ustawy bowiem przewodniczący Bady szk. miejs. 
rozstrzyga tylko w wypadkach równości głosów, 
więc nie ma głosować dotąd, dopóki nie zacho 
dzi wypadek jego rozstrzygnięciu postawiony 
(równość głosów). Tymczasem zdarzało się już, 
że przy prezentowaniu nauczyciela przewodni­
czący miejocowych Rad szk. nietylko głosowali 
wraz z innymi członkami Rady, chociaż nie za­
chodziła podstawa do tego (równość głosów), 
lecz nadto, stworzywszy głosem swoim poprze­
dnio oddanym równość głosow, korzystali na­
stępnie z prawa rozstrzygania wyboru. Głosując 
w ten sposób dwa razy przewodniczący, mógłby 
w wielu wypadkach poprzeć wybór kandydata, 
który według prawa pozostał w mniejszości i 
prezenty nie otrzymał. Rada szk. kraj. zwróciła 
ewą uwagę na ten nielegalny sposób głosowania 
i postaiała się o to, aby odtąd śeiśle przestrze­
gać) był ustawą wskazany porządek głoso­
wania.

Rozmowa 2 dr. Edwardem Gregrem,
Korespondent praski D ennika Porn. miał 

rozmowę z posłem czeskim Gregr.ru, z której 
wyjmujemy co następuje:

— Czemże jednak panowie usprawiedliwicie 
zachowanie się Narodnich Lktów w obec spra­
wy bułgarskiej — zapytał korespondent — zwła­
szcza w zestawieniu z ich traktowaniem ks. Ale­
ksandra w roku zeszłym?

Na to rzekł dr. Gregr:
—  O! łaskawy panie, przede w szystkiem upo­

ważniam pana i proszę, abyś zaznaczył, że ja 
z Narudnimi Listami nie mam nic wspólnego. 
(Z Nar. Listy ne mam żądny kontakt *). Z  mo ­
jego tedy stanowiska bynajgluiej nie potrzebuję 
stanowiska tej gazety usprawiedliwiać. Co naj­
więcej mogę je wytłumaczyć, wysławiała ze­
szłoroczne zwycięstwa Ks. Battenberga. Naród. 
Listy entuzjazmowały się dla bułgarskiego naro­
du słowiańskiego. Zdawało się przy tern, że ks. 
Battenberg okaże się za wielkim na to, aby się 
stać narzędziem ks. Bismarka, a ponieważ wy­
padkiem on stal na czele walczących, pisano po­
chlebnie o nim. To zaufanie, które w nas Bat­
tenberg obudził pozyskało nas dla niego, dziś 
widząc 8,ę oszukanemi Nar. Listy tern bardziej 
są podrażnione, że się zawioały Przekonały się 
o tern, o czem ja nigdy nie wątpiłem, że Niem­
cowi nie należy ufać.

— A więc i pan jesteś przeciwnikiem Bat­
tenberga?

—  Powtarzam, nigdy nie ufam Nit-imowi 
—  rzekł dr. tłregr.

—  Ze stanowiska jednak rosyjskiego, czy 
masz mu pan co ao zarzucenia?

— Bynajmniej —  mówił dalej poseł młodo- 
czeski. — Wiem, żebyś pan pragnął dowiedzieć

*) Onwiadczenie to jest wielce znaczące, poniewai 
dotychczas uważano dr, Edwarda Grepra, jednego z naj­
zdolniejszych młodoczfcskiuh posłów za wewnętrzną „prę­
ży n ę, kierującą „Narodnimi Listami*, których właścicie­
lem jest brat dr. Edwarda Gregra, dr. prawa Juljusz 
Gregr. (Przypisek korespondenta)

się, co sądzę o naszem rusofilizmie. Otóż ruso- 
filizm czeski powinni Polacy zupełnie inaczej poj­
mować niż pojmują. My Ćzesi jeateśmy Rusofi­
lami to fakt. J» jednak wiem, az nadto dobrze, 
że wszelkie z Rosją za grunt mające mrzonki 
słowiańskie s ,  tylko mrzonKami. Rosja wpraw­
dzie nie zrobiła nam nic złego i to usprawiedli­
wia trw tłuść naszych dla niej sympatyj. Ale też 
Rosja dla n&ezcgo narodu nic dobrego nie zrobi­
ła, nie wiem, czyby zrobić mogła, a wiem, że 
gdyby nawet mogła, toby zrobić nie chciała. Ten­
dencje polityki rosyjskiej są mi dokładnie znane 
z historji polskiej, która mnie też poucza, że Po­
lacy w ietyinjącym dziś stanie rzeczy z Rosją 
się pogodzić nie mogą. Rosja powinna t. t>m 
kierunku uczynić pierwszy krok. Zgnieść i znieść 
żywioł polski Rosji się nie uda, bo Polacy są 
wyżsi od Rosji cywilizacją. Ponieważ jednak 
wiem, że Rosja usiłuje ten niemożliwy do speł­
nienia zamiar przeprowadzić, —  jako Ozech i 
Słowianin nie życzę żadnemu słowiańskiemu na­
rodowi nieograniczonego wpływu Rosji. Nie ży­
czę go Bułgarem, nie życzę tern bardziej nam 
Czechom, którzy niestety dalibyśmy się zrusyfi­
kować daleko prędzej niż ktokolwiek inny. Nikł­
by też tak prędko niu potrafił nas wynarodowić 
jak Rosja. Mimo jednuk to wszystko panowie Po­
lacy nib powinniście naszemu narodowi rusofili- 
zm i brać za złe. Rusofilizm u nas odegrał taką 
rolę, jak fconiak, który zalecono pić suchotniko­
wi. Suchoty minęły, a pacjent stał się nałogo­
wym ^jakiem. Kiedyśmy się przed nie wielu laty 
budzili do narodowego życia, musieliśmy^szukać 
jakiejś materjalnej siły, któruby nam służyła za 
punkt oparcia w rozwoju naszych rojeń o przy­
szłości. Polska już wówczas niestety pozbawio­
ną była politycznego znaczenia, a jedyną po­
krewną nam siłę mogliśmy upatrywać n Rosji. 
Przyznaję, że ani my Czesi, ani żaden naród sło­
wiański w potrzebie na Rosię liczyć nie powi 
nien, ale ówcześni przywódcy nasi z tern cię nie 
liczyli, a chodziło im tylko o to, aby budzący się 
do życia naród uczuł obok siebie brata, choć 
wi&dumo, że brat nie zawsze znaczy: wierny 
przyjaciel. Dziś oczywiście moglibyśmy się obyć 
bez rusofilstwa ale opanował nas nałóg I — cza­
sem to minie, rusofilstwo musi u nas stracić 
grunt. Ttn egzotyczny kwiat mógł żyć pod wpły­
wem ciepła p&trjutycznego ruchu, jaki u nas pa­
nował, kiedyśmy zwierali szeregi, aby odżyć. 
Skoro otrzeźwiejemy i z siłą życiową odzyskamy 
zupełnie pol.tyczną równowagę — ulegniemy sile 
logiki 1 roślina rusofilizmu w umysłach naszych 
uschnie. Dziś ’ iteresa rosyjskie do nas nie się­
gają. ale gdyby sięgały kiedykolwiek — biada 
nam!

—  Jednakże dr. Trojan inne w tym wzglę­
dzie wypowiedział zdanie — zauważyłem.

Nastąpiła chwila milczenia. Dr. Gregr nic 
mi nie odpowiedział na wumiankę o drze Tro­
janie —  ale rysy jego mówiły wraz z znaczącym 
ruchem ramion: Ja nie odpowiadam za słowa dr. 
Trojana.

— I kwestję ruską, jak sadzi dr Trojan — 
my zaniedbujemy przez niesłuszną nieprzyjaźń 
dla wszystkiego, co bliższe Rosji niż nas —  mó­
wiłem dalej.

„ — Przyznam się panu, że do tej kwestji 
ruskiej w Galicji ja się wolę nie mięszać. Rusini 
opowiadają o was takie rzeczy, że włosy na gło­
wie powstają. Spytać się Polaka, czy to prawda ? 
— odpowie: Gdzież tam, nikczemno kłamstwo. 
Słowem, dojść ładu w tym względzie—  to rzecz 
trudna i nie moja.

„Inna strona waszych galicyjrkich stosunków 
wieli e mnie smuci i smucić musi każdego waszego 
przyjaciela —  kwestia ludu wiejskiego. Szlachet- 
czyzna się n was długo jeszcze nie pozbędzie 
swoich nałogów. Dlaczego w Pozn&ńskiem tak

wzorowo się lud wasz wiejski rozwija? Wszak 
ten lud to właśnie jest żywioł, na którym powin­
niście budować. I myśmy przed bi&łogórską bit­
wą stanowili oligarchję szlachecką. To nas zgu­
biło. Galicjanie też powinni pamiętać o tern, co 
stanowi naszą siłę dzisiaj, że jesteśmy narodem 
demokratycznym.

Zauważyłem na to — że i w Galicji wyż­
sze umysły pozDyły się dawno przesądów i 
łożą starania, aby podnieść poziom ukształcenia 
ludu.

„ — Wierz mi pan —  rzekł dr. Gregr — 
że w tym kierunku wiadomo mi tyle smutnych 
rzeczy, iż moje zdanie opieram tylko na fak­
tach. a zdanie m oje: w Galicji panują p r z e ­
s ą d y .  Powiedz mi pan, kogobyś uważał za 
najwłaściwszego przedstawiciela Koła polskiego 
w Wiedniu?

Wymieniłem dra Grocholskiego.
. —  Otóż przyjm pan do wiadomości fakt 

następujący: Podczas obrad nad cłem naftowem 
w komisji Hausner — przyzuasz pan, jeden z 
najwybitniejszych posłow naszych —  mial mowę. 
Siedziałem obok Grocholskiego. Wywody Haus- 
neia trafiały mi dc przekonania, a jego odwaga 
w wypowiedzeniu sądu obudzała mój podziw. —  
Hausner przestał mówić, a dr. Grocholski ode­
zwał się do najbliżej siedzących:

—  E h l  p r z e c i e ż  t o  c h ł o p s k a  
k r e w !

W kilka minut potem pożegnałem dr. Gregra

Wiadomości z Warszawy.
[Nowa Częstochowa. —  Kaprys carski).
Z Warszawy donoszą:
„W ostatnich czasach „dicjatele" tutejsi po­

stanowili chwycić się jeszcze jednego środka 
propagandy, dokonać jeszcze jednegc zaboru w 
sferze zwyczajów katolickich. Powaga i olbrzymi 
wpływ moralno-religijny Częstochowy, miejsca 
dorocznych pielgrzymek kilkudziesięciotysiącznego 
ludu -  zaLlóca/y spokój w obozie rusufikaeyj- 
nym, Trzeba koniecznie wytworzyć przeciwwagę 
prawosławna katolickiej Częstochowie!

Projekt ten przez kilka lat chwiał się mo­
cno; próbowano urządzić wędrówki do Leśnej — 
nie udały s ię ; usiłowano przyciągnąć lud do Ki­
jowa, tam w „ławrze peczorskiej* skoncentrować 
interesa prawosławia —  również chybiono; za­
częto więc „pracować* nad osadzeniem „Często­
chowy prawosławia* w Chełmie. I  oto w roKu 
bieżącym, w tydzień po olbrzymiej pielgrzymce 
katolików do Częstochowy, odbywa się „olbrzy­
mia* —  tak przynajmniej zapewnia Warszaws/t' 
DnieMnik — wędrówka prawosławnych do Cheł­
ma. Podobno zebrało się do 15.000 ludzi. No —  
teraz już diejatele mogą spać spokojnie !

W całym tym wypadku tegorocznym z Cheł­
mem dziwi nas tylKo jedno. Oto dotychczas nic 
zgoła nie słyszeliśmy, ażeby do tego miasta gro­
madziła się kiedy równie liczna pielgrzymka, 
przeciwnie, Chełm zgoła nie odgrywał wybitnej 
roli. Zkądże więc nar-z obudziła się pośrod pra­
wosławnych taka nowa gorączka chełmska? Za­
gadkę wyjaśnia nam obecność w Chełmie pana 
Hurki, pani Hurkowej, p. Apuchtina, rektora Uni­
wersytetu Ławrowskiego, Leoncjusza, t. j. eałej 
grupy przywódców propagandy.

Był to więc plan z góry obmyślany, z góry 
postanowiono zjechać się do Chełma na dzień 
20. września, potem rozkazano agitować w tym 
kierunku, przez rok cały jeżdżono, namawiano, 
agitowano. I  oto w dum 20. b. m. dc Chełma 
schodzą się ł za Bugu procesje prawosławne z 
popami na czele, nzgórza chełmskie zapełniają 
się pielgrzym imi. Częstochowa zdobyta i

W ietocie trudno odmówić propagandzie

Porządek tańców”
Emila Zoli.

T ł u m a c z y ł  st .  H .

I.
Czy przypominasz sobie, moja Ninon, nasze 

ugie spacery po losie? Już jasień pokrywała 
ci« drzew pu.purowo-żółtym kolorem. Trawa 
d naazemi stopami ziolon-fa si  ̂ jaśniej, jak 
pierwszych dniach maja, a pożółkły mech 
zielał schroniska owadom. Zbłąkanym w lesie, 
iry zapełniały szum melancholiczny, zda- 
iło się, ze słyszymy przytłumione skargi ko- 
sty, oikrywającei pierwszą zmarszczkę na 
ej twarzy. Liście odczuwały zbliżającą się 
uę po chłodniejszym wietrzyku, i płacząc nad 
trą je.-ienną barwa, kołysały się lekko.

Błądziliśmy długo po lasku, nie troszczy­
my się wcale o kierunek ścieżek, lecz wybie- 
iśiuy najbardziej zacienione, najbardziej za- 
izne. Nasz wesoły śmiech płoszył gwvdżące 
krzakach drozdy, a tu i owdzie słyszeliśmy, 
c zbudzona naszymi krokami zielona jaszczurka, 
. tośnym szelestem przesuwała się pod zaroua- 
. Przechadzka nasza była zupełnie bezcelo- 
,; po pochmurnym dniu, ujrzeliśmy, że pod 
Bczór niebo się rozjaśnia, i wybiegliśmy sko- 
jstać z ostatnich promieni jesiennego Jońca, 
pach szałwji i tyouianku unosił się z pou na- 
pch stóp, a my to ścigaliśmy się wesoło, to 
iśmy powoli, e, splecionemi rękoma, obok sie- 

Ja zrywałem dli ciebie ustatnie Kwiatki, 
io usiłowałem wyszukać ci czerwone jagody, 
które ty byłaś dziecinnie łakomą. A, ty 

non, ty, uwieńczona kwiatami, pobiegłaś tym- 
isem do pobliskiego źródła, pod pozorem na- 
lia się wody, w rzeczywistości jednaa, aby po- 
iwiać twą toaletę, ty zalotia, nic-dobrego 
iąwozynol —  W tern z cichym sznmem lasu,

pomięszał się wesoły śmiech, zabrzmiał klarnet 
i tamburino, a wiatr przyniósł oddaloną wrzawę 
tańca aż do nas. Przystanęliśmy nadsłuchując, 
uważając te dźwięki za odgłos tajemniczego balu 
uy.fów. Skradaliśmy się od drzewa do drzewa, 
idąc za dźwiękiem, w końcu, gdyśmy ostrożnie 
rozchylili gałęzie ostatnich zarośli, następujący 
widok przedstawił sie nasuym oczom. W po­
środku dolinki, na trawniku otoczonym jałowcami 

i i pistacjami dokoła, tańczyło wesoło ze dwuna- 
j stu wieśniaków i wieśniaczek. Kobiety, z gołą
1 głową, z szyją ukrytą pod prostą chustką, ska­

kały wesoło wśród cybuchów głośnego śmiechu, 
tego śmiechu, który aż do nas aoszedł, po tra­
wniku, mężczyźni, aby się swobodniej poruszać, 
pozrzucali swoje kurtai na błyszczące w trawie 
narzędzia. Ci poczciwcy zważali bardzo mało 
na takt. Jakiś chudy, kościsty jegomość, roz­
ciągnąwszy się pod dębem, przygrywał na klar­
necie i prowans&lskim zwyczajem uderzał lewą 
ręką w tamburino i zdawał się z upodobaniem 
wsłuchiwać w przyspieszony, Hałaśliwy rytm 
tańca. Czasami rzucał okiem na tancerzy; 
wzruszając litościwie ramionami. Stały muzy­
kant wielkiej wsi, zatrzymał się tu w przecho- 
dzie, a patrząc na tych wieś laków obrażających 
przepisy i prawa pięknego tańca, nie mógł się 
powstrzymać od gniewu. Był oburzony na skoki 
podczas Kadryla, a gdy tancerze jeszcze z pięć 
dobrych minut po uctaniu rr uzyki, przebierali 
nogami, wtedy rumieniec wzgardy wybiegł na 
twarz rozgniewanego muzykanta....

Szybko wyszliśmy z krzaków. Hałaśliwi tan­
cerze wcale nie zmięszani naszą obecnością, spo­
strzegli nas dopiero po upływie długiego 
czasu. Skoki, które teraz wykonywali zajmowały 
całą ich uwagę. Klarnecista, który zabierał się do 
odejścia, Hjrzawszy kilka siebruiaków zdecy­
dował się grać dahj choć wśród ciężkich 
westchnień i widocznego żalu nad taką profa­
nacją melodji I Mnie zdało »ie, iż słyszę wolne 
tempo walca. Już objąłem twą kibić, aby cię 
unieść w mych ram’ onai-h wśród taktu muzyki, 
gdy ty szybko mi się wysunęłaś z objęcia, aby 
skakać i śmiać się, zupełnie jak jaka opalona

dziewucha wiejska. Nie wiem jak to się stało, 
moja Nimm, że wczoraj wie zór przypomniały 
mi się te nasze ozaleństwa, ten nasz długi spa­
cer, ten ochoczy swobodny taniec. Z tern wspo­
mnieniem przeszło mi przez myśl sto innych 
marzeń. Czy mogę ci je powtórzyć? Czy mi to 
wybaczysz. Ja troszczę się mało o tłum, kroczę 
moją droga na los szczęścia, zatrzymuję się i 
biegnę dalej bez powodu, moje opowiadania nie 
są niczem innem jak bezbarwnymi szkicami; 
lecz tyś kazała mi je kochać. Taniec, ta wstydli­
wa, lekka nimfa więcej mnie zachwyca jak po­
rywa. Zadawalam się chętnie rolą widza: przy­
patruję się z za ęciem, jak on pod niebem 
Hiszpanji i Włoch wije się namiętnie, pośród 
uścisków i gorących pocałunKÓw; jak w złoto­
włosych Niemczech miłośny, rozmarzony jak sen 
snuje się, jak kroczy w milczeniu a zgrabnie w 
salonach Francji. Spotykam się z nim chętnie 
wszędzie: na trawie w lesie i na miękkich dy­
wanach; na wieczornicy wiejskiej i na świetnych 
zabawach miastowych. Lekko przechylony z błj ■ 
szczącem okiem i wpółotwartemi usty przeszedł 
wszystkie stulecia, wstrząsając rękami nad złotą 
swą główka. Wszystkie drzwi, zarówno świątyL 
jak przybytków wesołości, otworzyły aię na mie­
rzony odgłos jego kroków. Tam ogarnięty wonią 
kadzidi ł, tu z twarzą winem zarumienioną, kula 
zataczał harmonijne aż po tylu stuleciach zawi­
tał do nas.

Bogini tańcu się zbliżał Tworzą się grupy, 
tancerki poddają się uściskowi tancerza, a tam 
stoi nieśmiertelna! W wzniesionych dłoniach 
trzym a tamburino; uśmiecha się, następn.e daje 
r.nak; pary zaczynają się ruszać, idą jej śladem,
naśladują jej pozy. A ja, ja lubię ścigać oczyma 
tę wesołą i pustą krętaninę; starem się pochwy­
cić wszystkie zakochane spojrzenia, wszystkie 
słówka miłosne; w moim zatraconym Kątku ogar­
nia mię szał rytmu, marzę i składam dzięki nie­
śmiertelnej, że choć mię pozostawiła obojętnym 
i — niezgrabnym, to przecież udzieliła mi pizy- 
najmniej poczucia swej wdzięcznej sztuki. Choć 
zaprawdę Ninon, byłaby mi milszą ta złotowłosa 
bogini z ćlala od naszych zgiełkliwych salonów,

ukryta, gdy figlarnym kroki »>n przebiega tra­
wniki. Tam nawpół przysłonięta, różową nóżką 
trawę lekko trącając, poruszałaby się w niewin­
nej prostocie, tam ja schowany w jakiej altance, 
podziwiałbym jej wspaniały, gi-tL i smukły 
wzrost, ścigałbym grę cienia na jej postaci. 
Czasami jednak nienawidziłem jej serdecznie, 
gdy mi się ukazywała pod postacią młode,, ko­
kietki, w wymuszenie przyzwoitej starannie wy- 
stadjowanej postaci, _?dy ślepo bjła posłuszną 
orkiestrze, gdy widziałem, że się dąsa. ma znu­
dzoną minkę, że przytłumia ziewanie, stawiając 
kroki jakby z obowiązku. Powiem otwarcie: tej 
nieśmiertelnej nie oglądałem rigdy w salonie bez 
uczucia smutku. Jej del katne nóżki plączą się 
w długich sukniach naszych modnych dam ; ona 
czuje się zanadto żenowaną, ona która pragnie 
tylko swubudy i wesołości; a wreszcie trudno ją 
jakoś pogodzić z naszą etykietą, w salonie wdzięk 
swój traci zawsze, a czasami graniczy nawet z 
śmiesznością. Chciałbym módz przed nią zamknąć 
nasze drzwi. Jeżeli ją widzę tu i owdzie z upo­
dobaniem, to zawdzięczam to tylko jej ulubionej 
książeczce... jej porządkowi tańców.

Ninon czy widzisz w jej rączce tę maleńką 
książeczkę? Przypatrz się: zamknięcie i powło­
ka ołówka są ze złota, a miększego bardziej pachną­
cego papieru, bardziej gustownej okładki nie uj­
rzysz nigdzie. Tu jest podarek, który składamy 
bogini w ofierze. Inni ofiarowali jej koronę i 
szarfę; *nv zrobiliśmy jej z porządku tańców 
ofiarę. Biedne dziecko, m.ała tylu wielbicieli; 
tylu zapraszało ją du tańca, że w końcu straciła 
głowę. Każdy ją podziwiał, każdy prosił o ka­
m yk, a ona kokietka zawsze mówiła tak, i tań­
czyła, tańczyła, straciła pamięć, zasypano ją wy­
rzutami, i wpadała ciągle w nowe kłopoty; w sku­
tek tego powstało straszne zamięszanie, niezmie­
rzone morze zazdrości- Uciekła ze zmęczonemi 
nóżkami i z zamięszauiem w główce. Żałowano 
ją i podarowano jej z litości malutką złotą ksią­
żeczkę. Od tego czasu wszystko odnywa się w po­
rządku. Gdy tancerze ją proszą, pokazuje im 
książeczkę, każdy w niej pisze swoje nazwisko; 
najbardziej zakochany, siara się być pierwszym.

Choćby ich stu było, stronnie jeut dużo. A gdy 
świeczniki zbledną, gdy nie każdemu było da- 
nem objąć jej wysmukłą kibić, hu, to wina spa­
da na lenistwo dotyczących, a nie na obojętność 
dziewczęcia. Widzisz Ninon, środek był bardzo 
prosty Dziwisz się, że ja tyle słów marnuję 
mówiąc o kilku karteczkach ; ale co to są za prze­
pyszne karteczki ! Jaki zapach kokieterii wyda­
ją ! Iluż słodkiemi tajemnicami są przepełnione! 
Jaka długa lista miłych kochanków się na nich 
mieści! Co za czarodziejska książka, obejmująca 
całe życie m iłości! książka w której profan sy­
labizuje tylno imiona, a dziewczę płyunie czyta 
o swojej piękności i o podziwie, który wzbudza. 
Każdy tam zapisuje 1 st miłosny. Czyż tu nie 
ma tysiąca podpisów cichych oświadczyn? Lecz 

i ta książeczka jest dyskretną, nie chce na twa­
rzyczkę swej właścicielki wywoływać rumieńca. 
Ona 1 książeczka, tylko wiedzą o czem śnić.

Otwarcie powiedziawszy, mam ją w podej­
rzeniu, że jest wielką ■ntrygantką. Przypatrz się, 
jak ona się chowa, jak niewinnie wygląda, jak 
czyni się niezbędną. Czernie ona jest, jak nie 
pcmucniczką pamięci, bardzo prosty środek, aby 
■.ażdemu pomódz do osiągnięcia swego prawa? 
Co, ta książka miałaby m^wić o m iłości! młode 
dziewczęta przyprawiać o rumieńce! Tak sądzący 
b irdzo się myli. Przepatrz tylko kartki, nie znaj­
dziesz tam nawet naidrobniej wypisanego wyrazu: 
„kocham*. Ona mówi tylko szczerą prawdę, nie 
ma nic w Swiecie nirwinniejszego nad tę książe­
czkę, przecież nawet babunie widzą ją bez prze­
rażenia w rączkach wnuczek. Podczas gdy bile­
cik podpisany jednem, jedynem nazwiskiem u- 
krywa się pod gorsetem, to książeczka, ten liścik 
z tysiącznemi podpisami, pokazuje się wszędzie 
otwarcie. Można ją znaleźć wszędzie. Czyż ta 
maleńka książeczka nie jest najmniej niebezpie­
czną ze wszystkich? Otóż ona zwodzi każdego, 
nawet swoją panią. Jakież niebezpieczeństwu 
może sprowadzić rzecz używana tak powszechnie, 
rzecz, której nawet rodzice nie potępiają? Posia-
duszki ptzsgUi- i l  b?  " w, Ł wiI.  u o S H i !jest punkt drażliwy, na tej podotawie można tej 

| książeczce zarzucić obłudę. Czy myślisz, *e jej

(
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prawosławnej — pomysłowości w przejmowaniu 
obrzędów katolicyzmu.

Ten nowy wynalazok Chełma jeszcze raz 
potwieidza, że Cerkiew prawosławna nie jest 
zdolna w inny sposób prowadzić walki ze świa- 
tom katolickim, jak przez podporządkowywanie 
się formom i zwyczajom tego świata.

Ofiara carska 1.500 rs. dla Królikowskich, 
nie sprawiła tu żadnego wrażenia- Przyzwycza­
jeni jesteśmy do takich »kapi ysówfc. W osobie 
śp Królikowskiego car nie Polaka honorował, 
lecz artystę, członka „carskich teatrów" w War­
szawie, względem którycn ma pewne zobowiąza­
nia choćby za ten kwartet, jaki mu w Spalę wy­
grywa fanfary. ________________

Wiadomości z Poznańskiego.
Pierwszym Celem stumiijonowej bomby, pisze 

Kurjcr Poznański, jest niezaprzeczeme powiat 
gnieznieńzki, w którym pos anowiono złamać 
przewagę polskiego żywiołu; i na który w pierw­
szej l.n i zwrócono ca tą uwagę. Wykupiono tam 
i aż cztery wsie p ilskie ;

Komorowo 298,16 Leki.
Łubowo 479.17 hekt.
Łubpwko 262 20 hakt.
Ruchocin 925,69 hekt.

1965,23 heki. 
czyli 7.861 morgów ziemi polskiej w jednym je­
dynym powieeie. Inne włości pójdą podobno w 
tym powiecie niezadługo na subhastę i pomnożą 
obszary na kolonizację przeznaczone

Nadto potwbrdza się wiadomość, że ajenci 
niemieccy zakupują g o s p o d a r s t w a  c h ł o p ­
s k i e .

Tali tedy rzucono najprzód rękawicę powia­
towi, w którym stała, że tak powiemy, kolebka 
naszych dziejów, gdzie zasiadali na królewskim 
tronie pierwsi władcy naszego narodu, gdzie spo­
czywają ciała św Wojciecha, Dąbrówki, bł. Jo­
lanty, z którym się wiążą wspomn.enia najda­
wniejszej przeszłości na3zej.

W powiecie tym miasta prawie czysto pol­
skie, jak Gniezno, Kłecko, Witkowo, Czerniejewo, 
Powidz, Mielżyn,

liczą ra/em 20.912
wsie zaś ______ 44.797_
razem 65.009 ludności,

która przynajmniej w 4/s ifldt polską, a która nie­
bawem ma nledz przewadze niemieckiej własności.

Już w roku zeszłym uderzyliśmy na trwogę, 
gdy prży wyborach do Sejmu pruskiego Niemcy 
zyskali w okręgu wyborczym gnieźnieńsko-wą- 
growiecko-mogilniekim około 60 wyborców więcej, 
amżeii w r. 1882 —  za dwa iata stosunek ten 
znacznie się jeszcze pogorszy, a za lat kilka lub 
kilkanaście oaręg wyborczy gnieżn'eńsko-wągro- 
wiecko-mogilnioki, jeden z pierwszych pomiędzy 
polskinini okręgami, może uledz przewadze nie­
mieckiej, chociaż przy wyborach do Parlamentu 
w r. 1884 Nijmcy w tym powiecie zaledwie na 
'/tf ogólnej liczby głosów polskich zdobyć się mo­
gli (.w okręgu wyDorczjm gnieźnieńsko-wągro- 
wieckim Polacy oddali głosów 12.800, Niem­
cy 2000).

Większa własność powiatu gnieźnieńskiego 
obejmuje około 70.000 hektarów, znajdujących 
się w ręku 128 właścicieli. Według obliczenia 
dość ścisłego własność ta zrównoważy się dzisiaj 
co do właścicieli; połowa jej zAajduje się w rę­
ku 55 właścicieli Polaków (36.079 hektarów) a 
druga połowa w ręku 73 właścicieli Niemców 
(35.325 hkt.) Już przeto szala przeważyła się na 
stronę naszych przeciwników, którzy nas liczeb­
nie na większej własności przewyższają, którzy 
zatr-m pod względem agitacji wyborczej w dale­
ko Korzystni9j8zem znajdują się położeniu, mając 
nadto jeszcze do pomocy cały rządowy aparat 
wyborczy. W obsc niezaprzeczonego faktu, iż 
powiat gnieźnieński stanowi chwilowo pierwszy 
i główny cel operacyjny funduszu stamiljonowe- 
go, byłoby rzeczą pożądaną, aby obywatelstwo 
powiatu gnieźnieńskiego pomyślało o środkach 
obrony i pomocy.

* **
Posłów polskich w Parlamencie niemieckim, 

jak oblicza Khtrj. Pozn b y ł. w latach 
1871 1874 1877 1878 1881 18s4
13 14 14 14 18 16,

a na wybrany cn posłów polskich oddano głosów 
1871 1874 1877

120.452 142.914 153.669
1878 1881 1884

153.512 173,278 165.232.
Na kandydatów polskich oddano zaś głosów: 

1871 1874 1877
176.082 199273 219.159
1878 1881 1884

213.239 196.471 206.346.

milczące stronnice nic nie szepczą do uszka 
dziewczęcia? Czy tylko może proste imiona? 
O, wcale nie! książeczka zrzuciła swą sukienkę 
niewinności i obojętności. Ona gawędzi, kokietuje, 
pali i sepcze słodkie słówka. Młoda dziewczyna 
czuje się wzruszoną; drżąc czyta i marzy dalej.
1 nagle widzi oczyma wyobraźni zabawę, pająki 
błyszczą światłem, orkiestra sile dźwięki. Nagle 
każde imię przeistacza się w żywą postać, a bal, 
którego królową była, rozpoczyna się wraz z hoł­
dami i miierni frazes .mi na nowo. Ahl złośliwa 
książeczka! Jaki zastęp młodych ludzi! Ten obej­
mując lekk:> jej kibić, chwali jej niebieskie oczka; 
tamten upojony tylno nśmieebał się do niej ; 
trzeci mówił ciągle, marnotrawił tysiące słów, 
które były jej miłe, mimo, że w nich nie było 
wiele treści. A ta książeczka wie dobrze, jeżeli 
raz tylko dziewczę się w niej zatopiło, to wnet 
do niej powróci. Później, jako młoda kobieta, 
przerzuca kartki, pełna trwogi, aby się od nich 
dowiedzieć, o ile liczba jej wielbicieli się zwię­
kszyła. Zatrzymuje się z smętnym uśmiechem 
nad niektóremi imionami, których na ostatniej 
stronnicy już nie znajdzie! Niestałe, motylkowa­
te imiona, które z pewnością tworzą teraz treść 
innych książeczek. Większość jej poddanych po- 
zoisLU jej wierną; obojętnie przerzuca strony 

L -ń książeezna się śmieje z tego wszystkie- 
p i /n a  Łiwą potęgę; wie, że musi przyjmować 
uczucia załogo życia. Przychodzi starość, a po-
rZt ł J  n‘ e Jes* upomnianym Oprawa
spełzła, Zirtk' ledwo się trzymają całości. Jego 
paui, któk- itę razem z nim zestarzała, zdaiosię 
go jeszcze więcei eeaić niż przedtem, przegląda 
jeszcze ezęsciej i upaja się dawn$, daleką iuż, 
wonią mło lości. Ninon, czyi rola tej książeczki 
nie jest prześliczną? C zji nie jest ona, jak p o ­
ezja zrozumiałą dla tłutnu, ezyż może ją kto in ­
ny, oprócz wtajemniczonego zrozumieć? Powier- 
niczka lu/emnii- kobiety, towarzyrzy jej, jak 
anioł miłości, pełną dłonią, nadzieję i wspomnie­
nia szafując. {Dokończenie nastągn).

Widzimy z tych cjfr, że liczba głosów pol­
skich, oddanych na kandydatów naszych, ciągle 
wzrasta, gdyż chociaż w r. 1881 ogólna liczba 
głosów, które padły na kandydatów polskich, 
zmniejszyła się o 16.768, to jednakże przy na­
stępnych wyborach zdołaliśmy nbytek ten o 10.000 
głosów polskich naprawić — a przy wyborach, 
które nas w roku przyszłym czekają, nie pozo­
staniemy w tyle za rokiem 1878, lub za r. 1877.

Uczmy się agitacji wyborczej od stronnictwa, 
które walczyć musi z wielkiemi trudnościami, a 
jednak z wyjątkiem roku 1831 ciągle idzie w gó­
rę tak co do liczby posłów, jak też co do liczby 
oddanych głosów.

1) Socjaliści mieli posłów:
1871 • 1874 1877 1878 1881 1884

2 9 12 9 12 24
2) Oddali głosów na wybranych posłów; 

1871 1874 1877
13.219 30.769 11L.2U

1878 1881 1884
101.994 118 960 294.473,
3) Oddali głosów na kandydatów swoich 

w ogóle:
1871 1874 1877

118.573 340.078 481.008
1878 1881 1884

420.662 335.307 507.798.

Korespondencje.
Kraków 27. września.

{K  iąi; Parmy. — Mitry i korony dla Galicji.—
ÓSoue podatki. —  Przyjazd namiestnika).
Po uwuduiowym pobycie opuśeił dziś Kra­

ków udając się do Wiednia książę Parmy. Po­
byt jego w Galicji mi ił być po łączonym z polo­
waniami w dobrach barona Liebiga i miał za cel 
oględziny kilku większych majątków na Pod- 
karpacu.

Jedna z osób wysoko we Wiedniu położo­
nych zapewniała mnie, że w najkrótszym czasie 
2 rodomy hrabiowskie w Galicji mają otrzymać 
mitry książęce. Także ma być zwiększonym po­
czet hrabiów, baronów i szlachty austrjackiej w 
Galicji, a to jako skutek dwóch ostatnich pooy 
tów cesarza w Galicji — zwłaszcza, iż pewne 
zmi»ny w tym kierunku w sterach rządowych 
oddawna są oczekiwane.

Ministerstwo Skarbu wydało znów nader 
ostre rozporządzenie do wszystkich starostów i 
inspektorów podatkowych, o jak najbardziej mo- 
żebne wyśrubowanie podatku domowego, zarob­
kowego 1 dochodowego i tak w szczególności po­
leciła leszcze raz jak najdokładniejsze badanie 
fasyj co do czynszów j domów mieszkalnych — 
a lokatorowie maja nadto być pociągani do zło­
żenia fasji, zkąd czerpią dochody na płacenie 
mieszkania itp. o tyle, o ile innego podatku już 
nie opłacają. Po środnu tym spodziewa się p. 
minister Skarbu jak najlepszego skutku.

W  adomość podana przez dzienniki lwowskie, 
iż p. namiestnik jdenał ze Lwowa do Krakowa 
dla załatwienia na miejscu kilku ważniejszych 
spraw, była nieprawdziwą — gdyż od osoby, 
która tym samym pociągiem ze Lwowa wyjecha­
ła, wiem dokładnie, iż p. namiestnik jechał do 
Ł  ńcuta, lecz dowiedziawszy się w drodze, że pp. 
hr. Alfredostwa Potockich nie ma w Łańcucie, 
gdyż właśnie do Lwowa wyjechali —  powrócił 
z drogi do L .o s a .

Przyjazd p. namiestnika do Krakowa byłby 
nader pożądanym w trzech sprawach: przede- 
wszystkiem co do obsadzenia posady delegata, w 
sprawm otwarcia wszechnicy w nowym budynku, 
w końcu w sprtwib tylekroć przyrzeczonej budo­
wy schroniska ks. Lubomirskiego.

„Stowarzyszenie Pracy kobiet” 
i „Czytelnia niewieścia” we Lwowie.

Od lat przeszło dziesięciu istniejące u nas 
„Stowarzyszenie pracy kobiet" nie rozwija się w 
ten sposób, jakby się rozwijać powinno Towarzy­
stwo, mające na celn ideę tak zacną i racjonalną, 
jak | jest „podniesienie wartości pracy kobiet i jej 
udoskonalenie, otwieranie nowych dla niej zakre­
sów ze stanowiskiem i powołaniem kobiety zgo­
dnych, wreszcie wzajemna pomou stowarzyszonych*.

d o  tego cein zmierza Stowarzyszenie w miarę 
funduszów:

1) przez urządzenie kursów nankowych, jak 
kurs rachunkowości kupieckiej, telegraficzny, pocz­
towy, aptekarski itp., tudzież nanki rzemiosł, jak: 
introligatorstwa, drzeworytnictwa, wyrobu rztuez 
nych kwiatów, szycia białego, krawiectwa, szmu- 
klerstwa, rękawicznictwa damskiego, fotografji, 
robót pileczkuwych;

2) przez urządzenie pracowni dla tycb szcze­
gólnie rzemiosł, których. nauka w Stowarzyszenia 
udzielaną bęizie;

3) przez urządzenie c i  sowego albo stałego 
bazain wyrobów kobiecych;

4) przez założenie biuru wywiadowczego, któ­
re pośredniczy w wyszukiwania zatrudnień dla 
kobiet tak nmysłowTo, jak i ręcznie pracujących;

5) przez ndzielenie zapomóg bezzwrotnych w 
razie słabości, tudzież zaliczek;

6) przez założenie bibljo.eki i c z y t e l n i  
dla użytku stowarzyszonych.

Jak widzimy, program pierwotny bardzo bo­
gaty, cel szlachetny i praktyczny.

Z początku szerokie kolo kobiet zajęto się tą 
instytucją, z czasem liczba członków zmalałą zna­
cznie, z wielu knrsów pozostał tylko: kurs robót 
pończoszkowych z jedną płatną pracownicą; knrs 
sztucznych kwiatów, na które tylko dorywczG n- 
czennloi uczęszczają; szkółka białego ożycia i 
haftów, która jest więcej ochronką dla biednych 
dzieci, aniżeli szkołą wzorową, i wreszcie teore­
tyczny kurs krawiectwa.

Stowarzyszenie przestało zupełnie być Stowa­
rzyszeniem, niosąc pomoc kobietom pracy. O ja­
kiejkolwiek praouwni, o bazaru stałym lnb cza­
sowym, o b!nrze wywiadowazem mowy nawet 
nie ma.

Istnieje jeszcze bibljoteka, składająca się z 
przeszło 400 tomów, przeznaczonych do użytku 
stowarzonych kobiet; natomiast c z y t e l n i ą  do­
tychczas jeszcze nie wezzła wcale w życie.

•Tak widzimy tedy, Stowarzyszenie chyli się 
stanowczo do upadku, a byt jego przyszły jest 
obecnie mocno zagrożony przez urz s lz< "ie prak- 
tycj nych kursów dla kobiet przy żeńskiej szkole 
wydziałowej staraniem Rady miejskiej. Owoż na - 
szem zdaniem, Stowarzyszenie Pracy Kobiet mogło­
by uratować byt swój powołaniem do życia dru­
giej częśei swojego programu, to jest v*ząd_enlem 
b a z a r u ,  b i u r a  w y w i a d o w c z e g o ,  c z y ­
t e l n i ,  w z b o g a c e n i a  b i b l i o t e k i  i wpro­
wadzeniem u siebie fakioh kursów, które nie rywa­
lizo srałyby z kursami popartem! powagą i fundu­

szami władz autonomicznych, a nie usiłowaniami 
prywatnemi.

Przedewszystkiem trzeba jednak ogół kobiet 
inteligei tnych zająć losem Stowarzyszenia, a do 
tego w roku bieżącym najlepsza jest pora.

Jedna z nań, należących do Rady nadzorczej 
Stowarzyszenia Pracy Kobiet, postawiła wniosek 
na posiedzenia tejże Rady, aby Stowarzyszenie 
urządziło w godzinach wolnych od nanki w ob­
szernym a kosztownym swym lokalu czytelnię, 
ktćra, jak to wyżej widzimy, objęta jest statnteu

Tym sposobem mieszkanie, za które płaci się 
653 zl. rocznie, nie przez pięć, ale przez dziesięć 
golzin dziennie byłoby z korzyścią zajmowane.

Myśl ta znalazła żywą sympatję, tembaidziej, 
gdy inna z pań dodała, że gono  zauczyeielek 
miało zamiar nrząizić czytelnię dla kobiet, da 
której na razie zgłosiło się jnż 50 członków, ale 
ze względn na zbytnie koszta zamiar ten nie 
przyszedł do skutku.

Postanowiono więc porozumieć się na następ- 
nem posiedzeniu Rady z dnlegatkami, wybranemi 
z owego g.'ona nauczycielek i wejść z niemi 
w układy

Na następnem posiedzenia Rady jedna z pań, 
nieobecna na poprzedniem zgromadzenia, namięt­
nie wystąpiła przeciw urządzeniu czytelni w Sto­
warzyszeniu, a większość Raly poszła za jnj gło­
sem, zasłaniając się tem, że Stowarzyszenie nie 
może narażać swoich funduszów na cele czytelni. 
(O narażenia funduszów mowy być nie mogło, gdy 
się weźmie na nwagę, że od razu 50 członków 
byłoby przystąpiło do Stowarzyszenia, cooy mie­
sięcznie wynosiło 25 zł., ponieważ członek Sto­
warzyszenia płaci 50 ct. miesięcznie )

Uchwalono więc większością głosów, ażeby 
owo grono nauczycielskie wzięło na siebie admi­
nistrację i koszta, a Rada nadzorcza odstąpi im 
lokal w godzinach woluycn od nauki, to jest od 
godziny 6. do 8. wieczorem w dnie powszednie, a 
w niedzielę i święta, z wyjąthibm świąt uroczy­
stych, od 3. do 8, po obiedzie.

Powstało więc Stowarzyszenie w Stowarzy­
szeniu, dwa gospodarstwa na jednym gruncie, i 
rozmaite z tego powodu niedogodności. Czytelnia 
pod temi warunkami nadal istnieć nie może, gdyż 
odrębne Stuwarzyszeuie musi się starać o ułoże­
nie statntów i zatwierdzenie icb przez ck. Na­
miestnictwo.

Od tego czasu liczba członków czytelni wzro­
sła do 150, a między nimi są nazwiska najzac­
niejszych i najinteligentniejszych kobiet naszego 
miazta.

Na walnem zgromadzeniu członków Stowa­
rzyszenia Pracy Kobiet dnia 11. kwietnia b. r, 
jedna u pań postawiła powtórnie wniosek, aby bto 
warzyszenie przyjęło 150 członków czytelni, nato­
miast obowiązało się nraądidć czytelnię, a w ta­
kim r&ule nie trzeba będzie tworzyć odrębni go 
Towarzystwa.

"W istocie żałować należy, że od razu nie 
rozstrzygnięto kwestji większością głosów obec­
nych, a tylko odroczono sprawę i oddana ją do 
załatwienia Zarządowi Stowarzyszenia. Zarząd 
nie przychylił się do tego wniosku rzekomo dla­
tego, że Stowarzyszenie nie może odstąpić więcej 
godzin poobiednich, ponieważ uczennice w tym 
czacie uczą się szkolni ch przedmiotów, a znów 
członkowie czytelni nznali godziny wieczorne za 
niedogodne i nieodpowiednie dla kobiet.

Owoż sądzimy, że dla uczennic Stowarzyszenia 
wystarczyłyby zupełnie godziny ranne. Przeważna 
leh  lic zb a  sk ład a  ’ s ię  s  n ajb iedn iejszych  dzieo l, 
mieszkających bardzo daleko za miastem, tracą 
więc wiele czasu na samo chodzenie. Jedne wcale 
nie przychodzą z tego powodu do szkółki, inne 
zostają między godzinami bez dozom nauczycielki, 
inne znowu dla zabicia czasu rozwłóczają się, gu­
biąc się w mieście a krewnych lnb znajomych. 
Ozyż nie lepiej byłoby dla dziewczynki, gdyby po 
godzinach rannej nanki wróciła do domn i poma­
gała matce przy gospodarstwie ? Zamiast więc 
od godziny 9. do 12. rano i od 2. do 4. po 
obiedzie, uczyłyby się w jednym ciągu od 8. do 
1. z półgodzinną przerwą pomiędzy nanuą szycia 
a nauką szkolną, a czas od godziny 3. do 7. po 
obiedzie możnahy przeznaczyć na czytelnię.

Kobiety, czy to gospodynie czy nauczycielki, 
najwięcej zajęte są rano, po obiedzie zaś są wol­
niejsze, trzeDa przeto dobrej jeno woli, a obydwa 
Stowarzyszenia doskonale dadzą się ze sobą po­
łączyć.

Przypuśćmy, że członkowie czytelni będą się 
starać o osobny lokal dla siebie, który musi być 
kosztowny, jeżeli ma Dyć wygodny, tak co do ob­
szaru jak co do położenia. Tymczasem drogi lokal 
Stowarzyszenia nie opłaca się należycie.

Nie tylko więc wzgląd na czytelnię przema­
wia za połączeniem się, ale i bibljoteka wzbo ■ 
gaciłaby się znacznie. — Bibljoteka czytelni wy­
nosi przeizło 200 tomów, biblioteka Stowarzy­
szenia przeszło 400, od razu więc mielibyśmy 600 
tomów do rozpożyczenia.

Oprócz tego nietyluo materialnie, ale i mo­
ralnie “korzystają obydwa Stowarzyszenia, gdy się 
zjednoczą. Stowarzyszenie zyska bowiem bardzo 
na tem, gdy ogół inteligencji niewieściej zajmie 
się jego losem, a czytelnia zjedna sobie ogólną 
sympatję, jeżeli na wstępie życia poprze instytu­
cję, mającą na celu rozwój praktyczny pracy i wza­
jemnej pomocy kobiet.

Tyle rozprawiamy o potrzebie oszczędności i 
pracy we wszelkich możliwych kierunkach, a gdy 
dobra nadarza się sposobność, omijamy ją, gonimy 
za idealnemi mrzonkami, nie umiejąc stworzyć 
lub tylko już podtrzymać izeczy praktycznej.

Zamiast zestrzelić siły w jedno ognisko, roz­
praszamy się i rozbijamy o drobnostki, tracąc naj­
szlachetniejszy cel z przed oczu, jakim właśnie 
jest skojarzenie inteligencji z pracą fizyczną i 
wpływ ich wzajemny. Czytelnia ułatwia wzajemne 
poznanie się członków, z czego mimoWoli wypływa 
obopólne zainteresowanie się i wzajemna pomoc, 
która czy co w biurze wywiadowczem, czy mi ba­
zarze , najpraktyczniej da się przeprowadzić. 
Wszak los sług u nas znalazł już dobroczynną 
opiekę — czyż kobiety inteligentne, szukające 
pracy, nie zasługują na również gorące poparcie 
ze strony kobiet naszych?

Praca dachowa i praca pożyteczna, jak świa­
tło i ciepło razem połączone, wprawiają w ruch 
wszechświat i do życia powołują martwe żywioły. 
Wszyscy gwałtownie dążymy do światła, a za 
mało ciepła wytwarzamy, które dobroczynnym 
swym wpływem n*etylko poszczególne jednostki, 
ale całe rodziny ogrzewa. Bywają światła sztu­
czne, ziiune i martwe, które są bardzo kosztowne, 
a ciepła nie dają Starajmy się więc wcześnie za- 
pobiedz temu eksperymentowi, który pochłonąć 
gotów wiele plunięć sy i pracy, a w rezultacie 
kto wie, czy skutki odpowiedziałyby usiłowaniom...

Dotychczas nie przyszło jeszcze do ostatecz­
nego rozłączenia Stowarzyszenia z czytelnią, miej­
my jednak pocieszającą nadzieję, że przewodni­

cząca tegoż, JW. baronowa He y d l o wa ,  znana 
ogólnie ze swego Berdecznego i pojednawczego 
usposobienia, jakoteż większa część Rady nadzoi- 
czej, która i tak jnż należy do czytelni, roztrzą- 
snąwszy raz jeszcze kwestję zjednoczenia obu To­
warzystw, sprowadzą zgodę, nastąpi połączenie i 
wszystkie odcienie baiw zleją się w jasny pro­
mień światła jednoczący inteligencje z pracą, który 
rozprószy cienie i chmury, spłynie z eterycznych 
sfer na urodzajny grunt i w przyszłości stworzy 
plon zdrowy i silny dla ogólnego dobra publicznego.

Emela.
Lwów 11. września 1886.

K K O N I K A .
Ltoow dnia 28. września.

Wiadomości z dworu, Z okazji srebrnego 
wesela arcyksięcia K a i o l a  S a l w a t o r a ,  wysto­
sował papież nadzwyczaj serdeczne pismo do ju­
bilatów, przesyłając im życzenia, a zarazem bło­
gosławieństwo apostolskie. Równocześnie ofiarował 
im drogocenny upominek, składający się z prze­
ślicznych medaljonów wysadzanych brylantami i 
z popiersiem Jego Świątobliwości. List i podarunki 
wręczył arcyksięstwu nnncjnsz papiesui przy dwo­
rze wiedeńskim msgr. Va n n u t e l l i ,

Wiadomościo sobiste. JE. dr. Smo l ka ,  prezes 
Izby poselskiej Rady państwa, udał się do Wie­
dnia na otwarcie Rady państwa. — Prof. dr. C z y- 
* e w i c z powrócił wczoraj ao Lwowa. —  Delegat 
Nami stnictwa hr. Ba den  i w sebotę wieczór 
kurjarskim pociągiem wyjechał z Krakowa do 
Wiednia.

Kalendarz. Ś r o d a  (29.): Michała Archanioła 
— Dadzibuga. Wcchód słońca o godz. 6. min. 3, 
zachód o gedz. 5. min. 37.

C z w a r t e k  (30.). Hieronima wyzn. —  Imi- 
sława. Wschód słońca o godz. 6. min. 4, zachód 
o godz. 5. min. 35.

K a l e n d ,  my ś l i w s k i .  We wrześniu wolno 
polować: na jelenie, kozły, bażanty i kuropatwy, 
przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, i 
ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Z żyria towarzyskiego, w  Waniowie, w Bełz- 
kiem, odbędą się w dniu jutrzejszym (29. b. m.) 
zaślubiny p. Marjana Smolki, c. k. porucznika w 
30. pp., z panną Marją Miinter, córką Hermana i 
Józefy z Radziejowskich MUnterów, właścicieli 
dóbr ziemskich.

W sobotę oabjł się w kościele św. Anny w 
Krakowie ślub dra Karola Pieniążka, adwokata 
krajowego i radcy miasta Krakowa^fz panną Jó­
zefą Mikncką.

W niedzielę pobłogosławił w kościele 00 . 
Karmelitów w Krakowie w kaplicy Matki Boskiej 
ks. biskup krakowski związek małżeński między 
dr. Zbigniewem Kniaziołuckim, adjunktem krajo­
wego Archiwum w Krakowie, a panną Stanisławą 
Janikowską, córką śp. Stanisława, profesora Uni­
wersytetu Jagiell., i Enfemji z Prylińskich.

Na pomnik dla ś. p. Jana Lama otrzymali
śmy od pp. Juljnsza Langnera 1 z łr., Gołębia 2, 
Jó»efa Wrońskiego 50 cnt. — razem z poprzednie­
mu 94 złr. 20 cnt.

Bankiet pożegnalny odbył się w sobotę w tn- 
tejszem „Kole literackiem* na cześć prof. Józefa 
T i - e t i a k a ,  który zamianowany niedawno temu 
protwsorem benunarjum nauczycielskiego żeńsk. w 
Krakowie, opuści w t-ycn amacn miasto n m e. w  
gronie osób, które w tym obchodzie wzięły udział, 
byli między innymi: dr. Małecki, rektor Radzi­
szewski, radcy szkolni dr. Gersiman i dr. Zającz­
kowski, dyrektor Banku krajowego i poseł na Sejm 
p. Wrotnowski, dr. Kabała, słynny portrecista a 
chwilowy gość we Lwowie malarz Horowitz z 
Warszawy, Włodzimierz Spasowicz; ogółem 40 
osób. Na cześć , i pożegnanie p. Tretiaka toasto­
wał p. Rutowski, prezes „Koła*, który przedstawił 
rys działalności literackiej p. T i rzucił okiem 
na dłngi szereg prac jego i stndjów, poczynając 
od młodzieńczych, poetycznych utworów, jaz „Kró­
lewska para” , a kończąc na znakomit.em jego 
dziele o Mickiewiczu. Przemawiali po nim pp. : 
Radziszewski, Starkel Jnljnsz, Platon Kostecki i 
inżynier Syruczyński.

Pogrzeb śp. Kaspra Cięglewicza, odbył się
w sobotę przy udziale licznej publiczności. Postę­
pował wśród niej żałobny orszak gorętszej mło­
dzieży, którą zmarły weteran kochał, przeDywając 
z nią chętnie do ostatniej chwili i zagrzewając do 
ofiarnej służby dla Ojczyzny. Młodzież ta poniosła 
trumnę na swych ramionach de giob.. Nad gro­
bem p; zrmówił z zapałem młodzieńczym kolega 
broni zmarłego, dr. Bogusław L o n g c h a m p s  — 
kreśląc ciężką walkę życia, którą śp. Cięglewicz 
przeszedł, i stawiając młodzieży za przykład ów 
hart duszy, którym się zmarły zawsze odznaczał. 
Po putrjotycznej przemowie p. Piat. Kosteckiego 
w językn ruskim, odśpiewali przytomni „Z Dym«m 
pożarów* na ostatnie pożegnanie zgaJemu wete­
ranowi.

Pogrzeb śp. Włodzimierza hr. Borkowskiego
odbył się onegdaj w Rudnikach przy współudziale 
licznej rodziny, licznego sąsiedztwa i bardzo wielu 
osób ze Lwowa. Na trnmnie złożono wieniec kolei 
Kaiola Ludwika, Rady nadżorczbj Banku hipotecz­
nego, oraz Dyrekcji i urzędników tegoż banku; 
złożyły także wieńce rodziny Badenich, Tchórznic- 
kich, Marchwickich i wiele innych. Włościanie z 
dóbr Rudniki, nieśli zwłoki aż do dworca kolejo­
wego w Mościskach, zkąd po skończonych ceremo- 
njach rytualnych, ruszył osobny pociąg ze zwłoka­
mi do Borynicz. Pociągiem tym pojechała najbliż­
sza rodzina i najbliżsi znajomi.

Z 11. OASklegO Uniwersytetu. Minister wyznań 
i ośtriecenia mianował dra Ferdynanda Ź r ó d ł o  w- 
s k i e g o prezesem, a dra Leonarda P i ę t a k a  
wiceprezesem komisji dla egzaminów państw awych 
prawniczo-historycznych we Lwowie.

Jako kandydatów na inspektora szkół miej­
skich postawiono pp. M. B a r a n o w s k i e g o  
z Przemyśla i Romualda S t a r k l a  ze Lwowa. 
Nominacja nastąpi w ciągu przyszłego miesiąca.

Z Towarzystwa groszowego. Zarząd tego 
dobroczynnego Towarzystwa przypomina wszystkim 
swoim członkom, iż termin wymiany skarbonek 
z ofiarą groszową dla ubogich p r z y p a d a  
z k o ń c e m  bież. miesiąca. Zarząd ma nadzieję, 
iż nikt ze swą ofiarą, choćby najdrobniejszą, opó­
źniać się nie zecLce; tych zaś członków Towa­
rzystwa, którzy od bardzo dawna zalfgają z od­
daniem skarbonek, uprasza z całą asilnością, aby 
to teraz co prędzej uczynić zechcieli, przez vTzeląd 
na potrzeby ubogich, klóre zwłaszcza w tej poi ze 
rokn są wielkie.

Restauracja kościoła p. M. Śnieżnej rozpo­
częła się w tych dniach. Odnowienia wnęiiza 
podjął Bię pod kierunkiem i według planów prof.

Zacharjewicza p. Kopystyński, znany z zaszczyt­
nie dokonanej restauracji malowideł w kościele
00 . Bernardynów i św. Marcina,

Popis ochotniczej straży ogniowej odbędzie 
się w niedzielę dnia 3. bm. o godzinie 4. po po­
łudnia na podwórze ratnszowem.

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1. paździer- 
niza 1886 r. wejdzie w życie w J a ć m i e r z a  
(powiat Sanok) urząd pocztowy, którego czynność 
ograniczać się będzie na przyjmowaniu i wyda­
wania pocziy listowej i wartościowej, jak również 
przekazów pieniężnych i pawziątkowycn nieprze- 
kraczających 300 zł., przytem będzie pełnił funk­
cje pocztowej Kasy oszczędności. Powyższy urząd 
utrzymywać będzie swoje połączenie przy pomocy 
jazay posłańczej, kursującej między Zarszynem 
i Wzdowem. Do okręgn doręczeń nowego nrzędn 
uależyć będą miejscowości • Jaćmierz, Posada Jać­
mierska i Bażanówka.

Statystyka pocztowa. W sierpnia podano 
we Lwowie 206.987 listów prywatnych niepoleco- 
nych (między temi 8525 do adresatów w miejsca); 
45.425 kart korespondencyjnych ; 12,142 posyłek pod 
opaską; 5712 posyłek z próbkami; 104.853 egzpl. 
gazet; 102,812 libtów urzędowych; 39.353 listów 
poleconych ; 11.292 przekazów na kwotę 340.063 zł. 
89 ct.; 63.952 posyłek wartościowych (między temi 
9328 za pobraniem w kwocie 60.2«3 zł. 59 ct.). 
Ogółem 592.528 posyłek, zatem o 4562 więcej jak 
w sierpnia 1885.

Nadeszło zaś do Lwowa: 135.825 listów pry­
watnych niepoleconych ; 36.748 kart koresponden­
cyjnych; 9618 posyłek pod opaską; 6723 posy­
łek z próbkami; 25 912 egzpl. gazet; 59 835 listów 
urzędowych; 36.232 listów poleconych; 17.778 prze­
kazów na kwotę 383.867 zł. 26 c t . ; 39.149 po­
syłek w artościowych (między temi 12.486 za p«- 
braniem w kwocie 85.342 zł. 25 ct.). Ogółem 
367.820 przesyłek, zatem o 2697 wijcej jak 
w sierpniu 1885 roku.

Komitet festynowy w Sataralja-Ujhely donosi 
nam, że chcący udać się tam na wiadomą uroczy­
stość winobrania mogą nczynić to z pomocą zwy­
kłych pociągów osobowych. Pociąg zbiorowy zo­
stał — jak to wczoraj w rubryce „Telegramów* 
donieśliśmy — z polecenia Ministerstwa spraw 
wewnętrznych odwołany.

Na rzecz izraelickich pogorzelców m., Stryja 
wpłynęła do Prezydjum Namiestnictwa od prieło- 
żeństwa izraelickiej gminy wyznaniowej w Rzymie 
kwota 100 złr.

Z armji Ksiądz Seweryn Zharski, kapelan 
wojskowy rit. gr., przeniesiony zoscal z Krakowa 
do Serajewa, natomiast ks. Jan Stryjski także rit. 
gr. z Bo»nji do Krakowa.

Lokatorowie kamienicy przy ulicy Łyczakow­
skiej 1. 13, upraszają komisarjat odnośnej dziel­
nicy, aby zechciał wysłać jakiego funkcjonarjusza, 
któryby zarządził usunięcie strasznych nieporząd­
ków, jakie tam panują, a w obee, zbliżającej się 
cholery wywołują między domownikami błuszny 
postrach

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w Gry­
bowie, gdzie zakładają drugi tor kolejowy. Pociąg 
ciężarowy przejechał tam włościankę z Biały Niż­
nej, Katarcynę Grucę, która szła po torze, niosąc 
obiad mężowi zatrudnionemu przy budowie; mimo 
gwizdania lokomotywy, mimo nawoływań ludzi nie 
ustąpiła Gruca z toru, a to z powodu, iż był1* 
głuchą.

Przejechanie. W  sobotę nad wieczorem prze 
jechał woźnica z tutejszej fabryki gipsu, na ulicy 
Gródeckiej, Annę Nastarowską, wdowę po mera- 
rarzn, skutkiem "cżegrr odniosła znaczne uszkodze­
nia wewnętrzne. Woźnicę pociągnięto do odpowie- 
dzialności. ponieważ spowodował ten wypadek „wam 
niedbalstwem.

Nowe wybory do Rady powiatowej w pow. 
Jasielskim rozpisuje ck. Namiestnictwo i wyznacza 
dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich na 4. li­
stopada, dla grupy gmin miejskich na 9. listopada, 
dla grnpy większych posiadłości na lig o  listo­
pada b. r.

W sprawie mnożenia się szynków. Nie raz
jnż podnosiliśmy sprawę udzielania zbytniej ilości 
konsensow na zakładanie szynków w pierwszorzę­
dnych ulicach. Niestety, sprawa ta dotychczas nie 
jest uregulowaną i jeżeli któryś ze szynkarzy ma 
należyta poparcie w sferacii decydujących, muź6 
być pewny, że chociażby na wybranej przez niego 
nlicy istniało jaż kilka Bzynkuwni, on zdoła się 
tam alokować. Oto dowiadujemy się, że na plerw- 
wszorzędnej ulicy Jagiellońskiej, która posiada 
już trzy zwykłe szynki i juduą rejtanrację, ma 
znowu powstać w domu pod 1. 12 n„wy szynk. O 
ile wiemy, Dyrekcja policji sprzeciwiła się temu, 
jednakże zachodzi obawa, że Magistrat przychyli 
się do żądania petenta, To też w imienin miesz­
kańców tej nlicy npraszamy świetny Magistrat, 
aby nie zanieczyszczał dalej brndną szynkownią 
nlicy, która jest prawdziwą ozdobą miasta.

Nieprawdopodobne, a przecież prawdziwe.
Przed kilkoma dniami do golami p. Feuersteina 
przy ulicy Krakowskiej, przyszedł dragon, żądając 
natychmiastowego ogolenia, za godzinę bowiem 
miał szwadron, do którego należy, wyruszyć ze 
Lwowa. Pan urzędnik bankowy, który podów­
czas w tym samym celn na chwilę przed synem 
Marsa przyszedł do golami, nstąpił chytnie temnź 
miejsca, usiadłszy sobie na bokn. Dragon rozparł 
się wygodnie na krześle, wpatrując się w lustro, 
gdy tymczasem golarz rozrabiał u.ydło. W tem 
P- *** słyszy ku niemałemu zdziwieniu tłowa: 
„czy win od dragonów, czy od piechoty?* a nie 
sądząc, aby słowa te odnosiły się do niego, czyta 
dalej gazetę. Za chwilę jednak dragon powtórnie 
woła: „czy win od dragonów czy od piechoty?*
Teraz jnż p. odnosi słowa te do siebie i zwraca 
się do golarza, żądając interwencji. W tej chwili 
jednak dragon zrywa sie z krzesła i wołaiąc: 
„bałakaj, bałakaj, a win dnrak*, podnosi rękę 1 
chce nderzyć w wielkie lustro. Przestra izony g»~ 
larz, widząc, na co się zanosi, porywa dragon* 
za rękę, pytając, co mu się takiegu stało; myślał 
bowiem, że żołnierz dostał pomieszania zinysłóA. 
Na szczęście jednak tak się nie stało i cała spra­
wa wyjaśniła się w ten sposób, że żołnierz pierw­
szy raz (?!) zobaczył lustio, a myśląc, że obraz jego, 
odlity w lustrze, jest osobą prawdziwą, rozpoczął 
z nim rozmowę. Milczenie „kolegi z lustra* wy­
wołało oburzenie, a następnie nienualy zamach. 
To też dopiero z niemałą trndnością udało się g°* 
larzowi wytłumaczyć dragonowi, co to jest lnscro.

Kraków 27. września. Komisja teatralna od­
była posiedzenie w sobotę d. 25. bm. Przedmiotem 
obrad był program budowy teatru, wypracowany 
przez komisję, delegowaną przez TowarzyilW0 
techniczne krakowskie, na skutek wezwania pre­
zydenta miasta. Delegaci Towarzystwa technicz­
nego wyjaśniali zapatrywania swoje, zawarte w 
programie, i oświadczyli, *e propozycje e mogą 
nledz jeszcze zmianom po dokładniejszej dyskusji. 
Uznali jednakże jato warunek konieczny, ażeby
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budynek aapitaln św. Ducha z chwilą wybudowania 
teatru został zburzony, i dlatego to zastrzeżenie 
ma byc wyraźnie wypowiedzianem w warunkach 
konkurmi. Zgodzono się też jednomyślnie, aby 
sprawę zburzenia budynku przedstawić Badzie 
miejskiej do decyzji prze* właściwą sekcję, zanim 
konkurs rozpisany m będzie, gdyż inaczej warunki 
konkursu nie mogłyby być dokładne i stanowczo 
określone.

RzeSZÓW 25 września. W ubiegłą niedzielę 
(19. bm.) bawił tu dr. B i e s  i a decki ,  protomedyk 
krajowy, w przededniu przybycia bfcyksięcia Ka­
rola Ludwika, w sprawach Czerwonego krzyża. — 
Prezydent tut. Sądu obwoaowegc, p. Andrzej L u ­
bas z ek, wyjechał na rewizję Sądu powiatowego 
w Strzyżowie, następnie rewizji p. prezydenta 
ulegną także inne Sądy powiatowe nazzego ob­
wodu. — Oidawna już projektowana u nas bu­
dowa ochronki dla biednej dziatwy przyjdale wre­
szcie do skutau. Budyues ilanąć ma przy ulicy 
Sandomierskiej na placu obok czkoły żeńskiej. Na 
oel ten złożona była już oddzwn<» kwota 5000 złr., 
a Kasa oszczędności wyasygnowała 3000 złr. Obe­
cnie wniósł ks. katecheta G r y z l e c k l  wraz z 
paniami S t r z a ł k o w s k ą  i J ^ d r z e j o w l c z o -  
wą petycję do tutejszej Zwierzchności gminnej o 
uzupełnienie tych fundu sów, kwotą 10.000 złr.

Z Kolbuszowej donoszą, że dnia 22. bm. ude­
korowany został tamtejszy naczelnik straży ognio­
wej p. Aleksander K o b l a ń s k i  medalem zasługi, 
za pomnożenie rekwizytów ogniowych i za naśla­
dowania godną ozujność w sprawach policyjno- 
ognlowych, poczem nr. Tyszkiewicz ugościł udeko­
rowanego bankietem w rerursie powiatowej.

Stani8ławÓW 26. września. Ksiądz bisk. P d- 
z y a a jadąc do brata swego do Czarnołoziec — 
był tu dnia 22go bm. z wizytą u księdza biskupa 
Pełesza.

Cesarz nadał odręcznym dyplomem rotmistrzo­
wi -andarmerji pierwszej klasy w Stanisławowie, 
p. Emanuelowi J a n i a ,  stan szlacLeclri z przy­
domkiem „Tannenau".

Dnia 24gc bm. przytrzymał tutejszy inspektor 
policji Zubrzycki, dwa podejrzanej konduity indy­
widua, przy którycn znaleziono 400 złr. srebrnemi 
guldenami, Zachodzi podejrzenie, iż pieniądze te 
pochodzą z jakiejś kradzieży Równocześnie zapy­
tywała policja Magistrat Husiatyna, (zkąd podają 
przytrzymani iż pochodzą), który odpowiedział, iż 
indywilua te, podejrzane są o fałszerstwo pienię­
dzy, u jednego z nich bowiem znaleziono fałszywy 
gulden i miano go dzisiaj w Starostwie Luelatyń- 
skiem przesłuchać.

Jeden ze zamożniejszych kupców tutejszych p.
B ., wygiął nu los Towarzystwa kredytowego 50 
tysięcy złr.

Tarnopol 37. września. "W bawiącym tu obeo- 
n.< teatrze ruskim pp. Biberowicza i Hryniewiec­
kiego, przedstawioną zostanie dnia 2 października 
na dochód sympatycznej artystki pani Joanny Bi- 
berowiczowej, tragedja bchiilera .Zbójcy". Spo­
dziewamy się, że publiczność, która taką sympatją 
otaczała zawsze wyborną artystkę, nie zapomni o 
niej w dzień beneflsu i pospieszy tłumnie do tea­
tru, celem wynagrodzenia rzetelnej pracy swej ulu­
bienicy.

Wiedeń 26. września. Siódmy międzynarodowy 
kongres orjentalistów rozpocznie się jutro pod pro­
tektoratem arcyuteięcia Rainera, a z pomocą Rsądu. 
Zgłoszenia są nader liczne, a Polacy nie świecą 
nieobecnością, przeciwnie, ueucui nasi nawet dwa 
wykłady będą mieli: Dr. Haunsz o dj-lektyce or­
miańskiej, prof. Straszewski o rozwuju idei filozo­
ficznych u India n i Chińczyków, Zapisani są nadto 
jako nozestniciy prof. at. Sokołowski z Krakowa, 
W. hr. Dziednszycki (poseł), Bondi z Bobrójska, 
Bersun, dr. Hirachband z Warszawy, Konst. nraD. 
Przeździecki, który atoli nie przybędzie. Ma przy­
być jeszcze także p. Karłowicz. Z Anslrji uczest­
ników 105, z Niemiec 59, z Francji 45, z An- 
glji 46, z Włoch 19, z Rosji 27, z Afryki 9, z 
Ameryki 6, z Azji 22. Oprócz naszych europej 
Saicfa uczonych, zwracają uwagę Indjanle. uczony 
bramin Bhenderkir, prawie czarny, w białym za- 
woju na głowie, zresztą po europejsku ubrany, ks. 
Roland Bonaparte, Yambery.

Kobieta weterynarz. Panna M., córka war­
szawskiego urzędnika kolejowego, po skończeniu 
gimnazjum, udała się obecnie do Petersburgu, dla 
uczęszczania na kursa weterynaryjne. Będzie to 
ohyba pierwsza Polka, oddająca się temu zawo 
dowi.

Nl68ł 0Wny książę. Książę Sewilli, który — 
jak wiadomo — skazany został na zamknięcie 
w twierdzy, umknął z Hiszpanji. Paszczono go 
na krótki urlop za dmicm słowa, że z Hiszpanji 
się nie wydali, to jednak księciu nie przeszko­
dziło do przekroczenia granicy. Mówią, że ndal 
się do Paryża, aby odwidzić królowe Izabellę.

Ofiara kata8irofy. Przed kilku dniami na dro­
dze żelaznej Mikołajewskiej, łączącej Petersburg 
% Moskwą, wydarryłn iię straszna katastrofa. 
Ostatni wagon klasy trzeciej wśród biegu wyko­
leił się, a następnie odczepił od pociągu Ponie­
waż działo się to na nasypie znacznej wysokości, 
przeto odczepiony wagon, nie znalazłszy dosta- 
tedznego oporu w gruncie srałym, stoczył ię 
wriz z pasażerami na dół. Następstwa wynadku 
ty ły  straszne. Z kilkudziesięciu pasażerów wago 
nu (ogółem trzydzieści kilka osób) nikt nie wy­
szedł cało, kilka osób poniosło śmierć natychmia­
stową, a reszta większe lub mniejsze obrażenia.

Nas. u stara Hela — pisze Kurjer  Poznań­
ski — jodyny podobno w całej Pol.ee, jak długa 
i szeroka, półwysep z wyłącznie polską i katolicką 
ludnością, z wyjątkiem miasta Helu, które jest 
luterskla i protestanckie, dawniej w Starostwie 
punoklem położona, — był w tych dniach wiuo- 
wnią wielkiej wrzawy wojennej, która mimo gr<zv 
swojej zakończyła się bez wylewu krwi, tak, jak 
ostatnia rewolucja bułgarska.

Rybacy z Krokowca, wioski w powiecie gdań­
skim, o ćwierć mili od wybrneia położonej — 
mają dwa wielkie statki rybackie i na nieb rłyną 
na pełne merse na połów ryb, twierdząc, że mają 
na to pozwolenie Rządu i że mają łowić ryby. 
gdzie nhcą.

W  pouledaialek dnia 6. bm. oba statki ryba- 
ekie z Krokowca (po niemiecku Krakau) zbliżały 
się do wybrzeża Heli, niedaleko wsi Kusfeldu. 
Nagle riszumiało morze, poruszyły się fale — i 
kilkadziesiąt drobnych łodzi rybackich, napełnio­
nych sbroinymi ludźmi, puściło się ku statkom, z 
Krokowca płynącym,

Helanie, przybliżywszy się do statków, zaczęli 
krzyczę i grozić, że pozabijają przybyszów, jeśli 
oi odważą się jeszcze kiedykolwiek przybyć w po­
bliże półwyspu na ich wody, łowić rjby. Z półwy­
spu wynurzało się coraz to więcej łodzi napełnio­
nych uzbrojonymi rybakami, tak, że rybacy z K ro- 
kowca uznali za najlepsze, czmychnąc na pełne 
morze, a ponieważ wiatr był dla nich pomyślny, 
dlatego udało się wkrótce ujść przed ścigającymi 
ich Helauami.

W  środę dnia 8. bm. oba statki z Krokowca 
pojawiły się znów w pobliżu wsi Kusfeldu — al~ 
tym razem gorzej im pojzło. Kilkadziesiąt łodzi 
rybackich otoczyło statki, a ludzie zbrojni w 
strzelby, siekiery, topory i harpuny, zaczęli się 
wdzierać na pokład. Udanie chcieli porąbać ma­
szty i podrzeć żagle Krakowian, załogę potopić 
lub pozabijać, i tylko na usilne prośby Krokowian 
odotąpili od zamiara. Sytuacja praypeminała wy­
padki z powieści indyjskich. KroL wianie na Ko­
lanach przyrzekli, że nigdy już na wody helskie 
nie przypłyną — i uszli zagłady. Dolanie obcho­
dzili zwycięztwo swoje świetnym bankietem z ryb 
i gorzałki.

Zmarła niedawno w Rzymie księżna Odes- 
calohl była oór,:ą kr. Władysława Br&nicLiego 
z Biaiej Cerkwi, oraz Róży z hr. Potockich, córki 
Szczęsnego. Urodziła się w roku 1820 i wydaną 
była za mąż w roku 1840. Dom jej stał się wów- 
czat ogniskiem życia polskiego we Wtoszecn. Nasz 
high-life, zimnjąoy w Rzymie, ableral się w ko­
mnatach wspaniałych pałacu OdescalcLich, siedli­
sku niegdyś Marji Klementyny Sobiesktej. Księżna 
dawała na Wielkanoc polskie święcone, na które 
wszyscy rodacy z wiecznego miasta byli zapra- 
jzani. ołażba cała była prawie polska , marszał­
kiem dworu Polak Wagłuwski; lekarzem domo­
wym też Polak. W domu cdęznej miał ocalą go- 
Boinuość arcyita-malarz Nowotny i dwóch księży 
Polaków. Od ozasu upadku władzy papieskiej 
ksi.żna zamknęła .ię i spocLmurniała, zawcze 
jednak miłosierna, świadczyła naokół dobrze. Ma­
jątek jej olbraymi miał na cela miłosierdzie, z któ­
rego Polacy korzystał wiele. Zmarła pisywała po 
francusku i po włosku. W d-iele ks. Wittgea- 
steinowej, z domu Iwanowskiej, .najdnje się jej 
polemika w kwostji nieomylności papieża, Żyła 
ona w przyjaźni z panią Bodenheim, a domu Mor- 
morką, która także podczas zaboru agitowała, ztąd 
ma obiedwie żartobliwie matkami kościoła nazy­
wał. Zakonnice polskie w Rzymie u księżnej Odes- 
calchi miały prawdziwą opiekunkę. Cenna biblio­
teka, po niej pozostała, mieści wiele dzieł pol­
skich. Dział teologiczny, bogaty bardzo, zapisała 
Zmartwy cL wstańcom.

Ciekawa wymiana listów. Król Humbert 
włoski, otrzymał list następującej treści: .Kochany 
panie królu! Słysaałam wiele o pięknej toalecie 
krolowej i radabym ją zobaczyć. Podobno nie ma 
jej teraz, ale pan masz niezawodnie klnoze. Teraz 
właśnie mam ferje i mogłabym zobaczyć, napisz 
mi zatem kochany panie królu, kiedy mam przy­
być. Marietta Leoni, uczennica 5 klasy." Na list 
ten — odpowiedział król prz&z swego sekretarza: 
.Kochana Marietto! Król cię pozdrawia 1 każe ci 
oznajmić, że mu się taka ciekawość u tak młodej 
panienki wcale nie podoba. Prócz tego, mimo naj- 
iej szej chęci, nie mógłby uczynić zadość twemu 
życzeniu, gdyż królowa, jako dobra gospodyni, 
przed odjazdem wszystko dobrnę pozamykała."

Wskutek całusa. Do jednego * 'ckarzy przy­
szło przed kilku dniami piękne, młode dziewczę. 
Chociaż na twarzy jej nie można było wyczytać 
żadnej choroby, lekarz ze współuzuciem zapytał o 
powód przybycia dziewczęcia. Od trzech miesięcy 
mam narzeczonego, wyszeptało dziewczę, i runle- 
nląc się po uszy. Lekarz uśmiechając się życzył 
jej szczęścia, leci pojąć nie mógł, w jaki spceób 
posiadanie narzcczonogo może być powodem cho­
roby. Kochamy się bard.o, mówiła dalej zarumie­
niona ni .rzeczona i dla swej to wielkiej miłości 
stal się „on" pośre l. io przyczyną mego niewysło- 
wionego nieszczęścia. Dniewozęcin łzy płynęły po 
twarzy, mówiła jednak dalej: Dziś rano przyszedł 
on do nas — mieszkam raze.n z matką — i przy­
niósł mi niespodziewany podarunek, poczem chwy­
cił mnie w swoje objęcia i n% ustach wycisnął 
namiętny pocatnnek, a całował tak silnie, że wy­
łamał mi przytem dwa zęby... fała yv i (głośne 
łkanie). Ja je połknęłam, a te ra z ... o Boże, 
Boże. . .  teraz zapewne fjfceba będzie przeciąć 
żołądek, aby je wydo yć. Powiedziawszy to bie­
dna, a tok serdecznie pocałowana wybnchnęła gło­
śnym płaczem. Lekarz uśmiechnął się i uspokoił 
Zakłopotaną, objaśniając, że nie potrzeba będzie 
żadnej operacji żołądka, a na uspokojenie zapisał 
jej pewne proszki. Dziś .narzeczona" już zdrowa, 
a „narzeczony", jeżeli się dowie, jakiego nie­
szczęścia calns jego był powodem, wybierze za­
pewne inne miejsce na twarzy swej luboj do wy­
ciskania rbyt ». Jnych" całusów.

Do Palestyny. Na dłuższy czas do Ziemi św. 
udał się p. Jan Garnkowoki, właściciel dóbr w 
Łomżyńskiem. Jest to spełnienie dawniej wykona­
nego ślubu pobożnego. Towarzyszami p. Garnkow- 
skiego w tej pielgrzymce są dwaj włościanie. Je- 
d^n Tomasz Mech, liczy około 50 lat, drngi Ka- 
jetar Lubański, około 30 lat mający, który utra­
cił niedawno żonę i 3 dzieci. Lubański, lubo w 
siermiędze, wcale na prostaka nie wygląda, ukoń­
czył bowiem 4 klasy gimnazjalne. K»szta podróży 

j za obu włościan w znacznej części ponosi pan 
Gainkowski, który na wypadek spisał ostatnią 

i wolę i testament swój złożył w kancelarji rejenta. 
Pielgrzymi pojechali najpierw do Rzymu, aby się 
tam połączyć z kil., u osobami, któro również udają 
się do Palestyny. Według zamierzonego planu po- 

; wrót dopiero za rok nastąpi.
Przed Stu laty. Znakomitemu chemikowi 

Uhevreul, z okazji stuletniej rocznicy jego uro- 
i dzin, wręczono numer Gazette Rot/ale, który wy- 
! szedł w dniu jego przyjścia na świat. Pigaro,
J  zamii szczając tę Wiadomość, do łaje, iż przed stu 

lary, we wrz śniu r. 1786, Marat był weteryna- 
l rzem stajen królewskich, Danton i Robespierre 

byli nieznaoznymi adwokatami na prowincji, Mn 
rat przygotowywał się do stanu kapłańskiego, Ney 
żywił się z pizepisywunia; Bonaparte był porucz­
nikiem u bombardjerów w Autun w pułku de la 
Fćre. Fryderyk Wielki zmarł właśnie, gdy Che- 
vreul przyszedł na świat. Uczony chemik w ciągu 
długiego życia swego widział zmieniających się 
kolejno 4 królów, 2 cesarzy, 3 republiki, 65 mar­
szałków 66 ministrów sprawiedliwości, 75 mini­
strów marynarki, 84 ministrów wojny i 92 mini­
strów spraw wewnętiznych.

Odsłonięcie pomnika Tegetthoffa.
Wiedeń 24. września- 

(x) Można się spierać o znaczenie czynótf 
wojennych ze stanowiska etycznego i powątpie- 
wać bardzo, czy każde zwycięstwo uwieńczone 
laurem choćby największej sławy, zasługuje na 
cześć w takiej mierze, w jakiej jej doznaje za­
zwyczaj. Jedna tylko wojna je l zupełnie uspra­
wiedliwioną i moralną, wojna za wolność, walka 
o zachowanie bytu. Wszystkie inne, a iuż nie­
wątpliwie wojny zaborcze w każdym wypadku 
noszą cechy zbrodni na sobie. Czyny bohaterskie, 
dokonywane na tle tamtej, są prawdziwie wiel- 
kiemi i zasługują na wdzięczność potomności, 
laury zdobyte w druginj zazwyczaj są zgubne dla

ludzkości. Według tej miary sądząc, musiałoby 
każde społeczeństwo znacznie ograniczyć liczbę 
bohaterów wojennych, a i liczba pomników zmniej- 
szyćby się musiała.

Mówiąc o Tegetthoffe, przyznajemy, że z 
powyższego stanowiska w nieznpełnie łatwem 
bylibyśmy położeniu, gdyby go nam przyszło za­
liczyć stanowczo do jednej lub drugiej katogorji. 
Ale istnieje jeszcze wzgląd jeden, który rozstrzy­
ga nieraz korzystnie w ocenieniu zasługi. 
Każdy wódz, oprócz tego, że jest wodzem, 
jeat jeszcze i człowiekiem. A  jeżeli jako taki 
odznaczał się wielkim, niezależnym chara­
kterem, już tern samem zasługuj na uwa­
gę i uznanie społeczeństwa, choćby tylko dla te- 
g„, ie jest zawsze pożądanym wzorem dla innych. 
Takim był bezsprzecznie zwycięzca z pod Liśsy 
i w naszem rozumieniu pomnik wystawiony mu 
właśnie n<» „Praterstern" i odsłonięty dzisiaj, 
wśród imponującej uroczystości o charakterze 
przeważnie wojskowym, w niepośledniej przynaj 
mniej części należy mu się za to.

Sama uroczystość odsłonięcia pomnika od­
była się ściśle według programu przy dość sprzy­
jającej pogodzie, w obecności cesarza i u .elu 
osób z dworu, masy wojskowych i mnóstwa pu­
bliczności, która zajęła otaczające plac trybuny. 
Jak przy każdej uroczystości podobnej, i darzyły 
się tam i vrczoraj pewne epizody, które nie na­
leżały ścisłe do programu. I tak n- p. jeden z 
mówców utknął w jakiems trunnem widocznie do 
odczytania miejscu swej mowy i dość długo ka­
zał czekać na siebie, zanim odcyfrował trudne 
to miejsce: salwy, które dać miano w chwili 
kiedy spadła zasłona zakrywająca napis na po­
mniku, padły z powodu Spóźnionego znaku o 
wiele zapóźno, co nader komiczne wywołało wra­
żenie... Zresztą wszystko odbyło się pięknie, we­
dług programu i ku powszechnemu zadowoleniu. 
A że sam pomnik jest rzeczywiście bardzo ładny, 
więc nikt nie miał powodu żałować swego udziału 
w uroczystości.

Pomnik ten jest dziełem p. Kunamanna, pro- 
fosora Akademji sztuk pięknych. Pomysł nie bar­
dzo nowy, może nawet szablonowy cokolwiek: 
okrągła kolumna, z której po dwóch, stronach 
wystają dzióby okrętów. Podobna kolumna, oczy­
wiście w rozmiarach o wiele mniejszych, znaj­
duje cię w Pola w tamtejszym purku egzoty­
cznym. Ale postać Tegetthoffa pomyślana bardzo 
energicznie. Zwycięzca przedstawiony w chwili, 
kiedy z przedniej części swoj go okrętu wydaje 
rozkazy, kierujące bitwą. Postać do ó niska, 
krępa — może zanadto, choć to odpowiada praw­
dzie — w prawej ręce luneta, którą widocznie 
tylko co odjął od oka, lewa zwieszona spokojnie. 
U spodu kolumny emblemy rycerskie na prze­
dzie, na prawo i lewo na szerokim piedestału 
postaci sławy i męstwa na roznukanych pół- 
koniach o ogonach delfinów. Całość piękna i 
ujmująca, w każdym razie g.dna widzenia.

Wiadomości literackie i artystyczno.
Wiadomości 080bi8te. Henryk S i e n k i e ­

w i c z  przybył w śftbotą z Zakopanego do Kra­
kowa, gdzie zabawi parę tygodni, podobno za­
mierza on potem udać sie do Stambalu, zanim 
rozpocznie trzecią część swej pomnikowej trylogji 
powieściowej „Wołodyjowski."— Dr. S p a s o w i o z  
w czasie s woj ego pohytn w Krakowie zawiadomił 
komitet Iow  wzajemnej pomocy Uczniów Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, że na rzecz tegoż a towa­
rzyszenia będzie miał odczyt w pierwszych dniacb 
stytznia.

Repertuar teatralny Dziś we wtorek: „Pier­
ścień rodzinny" (piętnasty występ p. Adolfiny Z i ­
ma j er).

Jatro we środę (popol.): „Gasparone," (wieez.) .- 
„Wicek i Wacek."

We czwartek „Maskota" (przedostatni występ 
pani Adolfiny Z i m a j e r).

Przedstawienie amatorskie, które się oibę 
dzie w niedzielę d. 3. października, rozpocznie 
zimowy sezon zabaw w „Sokole." Tak jak roku 
zeszłego odbywać się będą w niedziele i święta 
ko. certa muzyk wojskowych, przeplatane od czuan 
do ozasn przedstawieniami amatorskleiui. Że te 
ostatnie będą miały powodzenie, za to ręczy nam 
nazwisko znanego n nas dyrygenta-amatora p. W. 
Janikowskiego, którego kółko amatniskie tylko w 
„Sokole" grywać będzie. Werystkie dotychczas w 
„Sokole" urządzane zabawy udawały się zawsze 
wybornie. Publiczność nasza, która ruchliwym 
„Sokołom" tyle przyjemnie spędzonych chwil za- 
wzdzięcza, zapewne i w tym rokn wesprze „So­
koła" lwowskiego w usiłowaniach jego i oiw.di.ac 
będzie licznie koncerta i przedsts wienia, uiządzane 
na dochód bndżetn budowy własnego sokolego 
gniazda.

W niedzielę odegrane zostaną: „Piz< i Sądem 
przysięgłych," „Dzieciaki" i „Samson i Dalilla." 
Bilety są do nabycia w handlach pp. Krimmera i 
Brouilskiego, tudzież w enkierni M. Kosteckiego. 
Początek O god: wpół do 5.

Z Nowego lorku donoszą, że dyrektor Am ­
fa e r g  zaangażował o tamtejszego Thalia-Theater 
na przyszły sezon z Berlina panią Z im  aj e r ,  
Offeney i Williams.

„Echo muzyczne, teatralne i artystyczne." 
Ostatni (155) numer warszawskiego Echa muzyce 
nego, teatralnego i artystycznego poświęcony jest 
przeważnie pamięci Jana K r ó l i k o w s k i e g o .  
Oprócz artykułn wstępnego, będącego wiązanką 
wiadomości o zgasłym wielkim artyście, znajduje­
my w nim: Mowę pogrzebową, wygłoszoną nad 
grobem przez Józefa Kotar Lińskiego, wiersz po­
święcony cieniom Królikowsaiego, pióra Marjana 
Gawalewicsa, oraz „Wspomnienia koleżeńskie", 
skreślone przez następujących kolegów i koleżanki 
znakomitego artysty pp.: Dowiakowską, Rakiewi- 
czową, Hoffmanową, Mazellą, Wisnowską, Lfide 
i Mirecką, pp. Rapaokiego, Kotarbińskiego, Le- 
szezrnsklego, Ładnowskiego, Galusipwf za, Grzy- 
wińskiego, Snrewioza i Prażmowskiego. Po za te* 
pięknem i — przyznać należy — oryginaluem 
uczczeniem pamięci trafika polskiegj, znajdujemy 
W tym numerze sylwetkę jubilata Józefa Brzow- 
skiego (z portretem), oraz sylweski trzech zmar­
łych artystów H idziewl '.a, Grabowskiego i Mi­
kulskiego. Numer zdobi wielki i piękny portret 
Królikowskiego. Część nutową stanowią: „Slawój® 
pieśń Zygmunta Noskowskiego, do słów Mieczy­
sława Romanowskiego, oraz arcydzieła muzyki 
historycznej.

Ruch Stowarzyszeń.
Gremium chrześcjańskich kupców i przemy­

słowców We Lwowie. Otwarte przez Zarząd tego 
Stowarzyszenia, na myśl nchwaly zeszłorocznego 
zjazdn kupców i przemysłowców, binro informa- 
cyjno-statyatyozne dla spraw przemysłu i handlu,

udziela bezpłatnie wszelkich w tym kierunku mo­
żliwych objaśnień. Celem tago biura jest ułatwiać 
spełnianie zadania Towarzystwa Gremjum »hr < • 
ścjausLich kupców i przemysłowców, oraz służyć 
dla wygody tak członków tegoż, jak i nie ozłou- 
ków Zaraąd Stowa/zy .nenia prooi uprzejmie wsi y- 
stkie osoby przychylne jego usiłowaniom około po- 
dnibsibnia w kraju naszym narodowego handlu i 
przemysłu , aby zeohciały nadsyłać do rzeczonego 
binra różn? szczegóły i wiadomości, których rMe- 
Lanib lub rozszerzanie może być pożytecznem, 
bądź to dla inte.boó w poszczegćlnyoh kupoów i 
przemysłowców, bądź też dla ogólnej sprawy przez 
Towarzystwo podjętej. Im bardziej zaś binro to 
ogólnie popieranem aostanie, tern większe też nie­
zawodnie usługi pożądane oddawać Dędzie mogło. 
Mieści się ono w kancelarji „Gremjum uhrześujaa- 
skich kupców 1 przemysłowców we Lwowie", przy 
ulicy Trybunalskiej 1. 1, na I. piętrze, a otwarte 
jest w każdy dzień powszedni od godziny 9. z rana 
do i . z południa.

Dziś (we wtorek) dnia 28 mn o godzinie 8. 
wieczór, odbędzie się w tejże kanoelazji posiedze­
nie Zarządn Towarzystwa, a ważniejszeini przed­
miotami obrad tego posiedzenia będą sprawy aa 
stępujące: a) Sprawozdanie z wycieczki do Gzer- 
niowiec, b) oznaczenie dnia mającego kię odbyć 
Walnego Zgromadzenia, o) przyjęcie wniosków da 
zmiany stat. Tow., dla przedłożenia ich następnie 
Walnemu Zgromadzeniu.

Rzeszowsko Towarzystwo oświaty ludowej* 
wykazuje za czas od 1. kwietnia br. dochód w 
wysokości 139 złr. 23 cnt., a rozenód 52 zir. 36 
cnt. Ze sprawozdania bibljotekarza, przedłożonego 
na posiedzeniu Wydziału, które odbyłc się 19. bm. 
pokazuje się, ze ud 1. lipca korzystających z bi- 
bljoteki było 60 członków — Ksiądz Fałat przed­
stawił na podstawie księgi członków z lat ubie­
głych wielkie trudności, nasuwające cię przy ścią­
ganiu wkładek zaległych, i postawił wniosek, r- 
należy przeaewsfy^kiem ściągnąć wkładki od człon­
ków za rok bieżący, a dopiero na podstawie spisu 
można będzie upominać się o zaległości za rok 
1885. Uchwalono dalej, aby komisja odczytowa 
wypracowała program na jesień do wykładów w 
czytelni; aby na przyszłe posiedzenie zaprosić pp. 
cechmistrzów celem porozumienia kię z nimi, w jaki 
sposób możnaby zachęcić młodzież rzemieślniczą 
do uczęszczania na te wykłady, a wreszcie zała­
twiono sprawę, tyczącą się wypożyczania książek 
więźnium w domu karnym.

Z izby sądowej.
LWÓW 24. września.

(Losotcanie sędziów przysięgłych).
(m) Dnia 12. bm. o godzinie 10. rano, odbyło 

się w tntejszyu Sądzie karnym, pod przewodnic­
twem prezydenta Sądn krajowego p. P o g l i e s a ,  
a w obecuości radców pp. N i k i s o h a  i Sa w-  
o z y ń s k i e g o ; proknratora państwu p. Ł z y  
m o n o w i c z a  i delegata Irby adwokatów p. dra 
P o m i a n o w s k i e g u ,  losowanie sędziów przy­
sięgłych dla Y. rwyczajnej kadencji, rozpoczyna­
jącej cię 11. paźdz.

Jaku aędziuwie przysięgli główni zortnli wy­
losowani :

Rawski Jan właściciel realnośoi, Arbesbaner 
Ksawery, sekretarz To warz. ascknrac. „Aslenda", 
dr. Postępski Ludwik lekarz, Jaworski Wład) ław 
Zygmunt wtaśo.. realn , Czajkowski Jan wt. dóbr 
Pietniozany i Śarniki, Modzelewski Narcyz włakc. 
realu., Klipuujwshi Karol sekretarz krakowskiego 
Towarzystwa ubezpieczeń, Filipowski Jnljnsz wi. 
dóbr Bar, Baczewski Józef Adam kupiec, Kislin- 
ger Michał właśc. dóbr Krzywe, dr. Horwath Ad. 
adwokat, Biliń.ki Feliks właśc. dóbr Huta Obe- 
dyńska, Urban.kl Włodzimie.z własc. reain., Hoff 
mann Manrycy właśc. realn., Horewitz Samuel 
Schmelkes bankier, Bratkowski Leon blacharz, 
Frankowski Jan właśc. realn., Szcterbicki Fran­
ciszek właśc. realn., Diamant Manrycy właśc. re­
alności, Meukes Jakób właśc. realn , dr. darni fioki 
Dyonizy adwokat, Eichler Dawid właśc. realności, 
Posner Dawid dyrektor filji Zakładu kredytów, dla 
handlu i przem., dr. Grott Antoni dyrektor kanc. 
Wydziału krajów., Łnniewski Jan Aleks, inżynier, 
Hermann Eljasz właść. realn., dr. Romanowski 
Erazm adwokat, Gubrynowlcz Władysław księgarz, 
dr. LachoY/icz Władysław docent Uniwersytetu, 
dr. AmbM Manrycy adwokat, G« ilhofer Piotr apt., 
Obertynski Zdzisław właśc. dóbr Cieląz, i  rey Zyg­
munt kierownik jener. ajencji wiedeńsL. Towarz. 
nbezpieczeń, Szczepański Kazimierz właśc. realn., 
dr. Mehrer Henryk lekarz, Dische Jakób Borach 
właśc. realn.

Jako z a s t ę p c y  przysięgłych zostali wy­
losowani

Rentschner Jakób knpiec, Gzaporuwski Ignacy 
właśc. realn., Bąkowski Adolf właśc. realn., Lów 
Józef właśc. realn., Hescheles Sryn.cn właśc. realn., 
dr. Weigel Jo. j f  lekarz, Kubierzyński Ludwik li­
kwidator krakowskirgo Towarzystwa ubezpieczeń, 
dr. Reizes Dawid lekarz, dr. Hachek Edmund, 
lekarz.

Lwów 28. września.
(Rozprawy główne).

W piątej kadencji Sądów przysięgłych w tu­
tejszym Sądzie karnym, sądzone będą następujące 
sprawy dnia 11. października Cipry Schlffmana i 
innych o występek z §§. 487 i 488 ust. kam .; 
d. 13. października Jnrka Grądziela o zbrodnię 
podpaleni i ;  d. 14. Mikołaja Tnza o morderstwo; 
d. 15. Fedka Onyazczaka o zabójstwo; dnia 16. 
Bartka Kołtyka o podpalenie i kradzież; d. 18. 
Abrahama Karpa i innych o nadużycie władzy 
urzędowej; d. 22. Iwana Pilliiskiegc. o zbi od«ię 
kradzieży; d. 23. Tymka Tyśkl, o kradzież: d. 25. 
Izaaka Tumbaka, o zbrodnię rabCjsrwa, d. 26. 
Tekli Bałandziuoh, o zbrodnię dzieciobójstwa; d. 
27. Hrynia Piecha, o zbrodnię .przeniewierzenia.

Z Izby handlowej i przemysłowej 
krakowskiej.

Kraków 22. września. Przewodniczący : W i­
ceprezes Izby p. M e n d e l s b u r g .  Po odczyta­
niu i zatwierdzeniu protukołu z poprzedniego 
posiedzenia p. Józef L i b a n  przedkłada wniosek 
naglący o odpowiadające stosunkom obecnym 
oznaczanie rejonu fortyfikacyjnego w Krakowie i 
gminach przyległych, wyjasmaiąc, że bardzo 
wiele budynków obciążonych jest zupełnie zbyte 
cznie tak zw. rewersami demolieyjnemi, gdyż 
właściwa linja obronna wysuniętą została zna­
cznie naprzód, a wiele dawniejszych warowni jest 
już obecnie tylko koszarami. W obec ważności 
tej sprawy uchwalono na wniosek p. Stockmara 
uprosić prezesa Izby, aby w spólnie z szefr.w 
biura dr. Weiglem udał się do naczelnika inży- 
nierji wojskowej i przedstawił temuż konieczność 
ponownego oznaczenia rejonu fortyfikacyjnego

z uwzględnieniem zmiany zaszłej przez wybudo­
wania iortow wysuniętych, w skutek czego także 
rejon fortyfikacyjny powinien Dyć odpowiednio 
zmieniony.

Następnie p. Maurycy D a 11 n e r przedkłada 
retkrypt ck. Starostwa w Y adowieaoh, odnoszący 
się do budowy kolei lokalnej Biała Wadowice- 
Kalwarja, weaług którego kolej Północna zamie­
rz. skrócić rzeczoną linję przez połączenie jej z 
kohją państwuwą już w Zebrzydowicach, jakkol- 
w.ek według postanowień koncesji doprowadzoną 
być winna do Kalwarjl. Gdy rckrj minacjj Izby 
pojniesione w tym kieiunku, tak w Dyrekcii 
koloi Północnej, jak i w Ministerstwie handlu 
nie odniosły dotąd pożądanego skutku, uchwalono 
wnkńć petycję do Izby poselskiej Rady pańctwa 
o rezwanie Rządu, aby ze wzglęau na postano­
wienia koncesji i na ważność ekonomiczną połą­
czenia kolejowego w samej Kaiwarji, rnaglił ko­
lej Północną do doprowadzenia wychodzącej z 
Białej kolei lokalnej do samego miasteczka Kal- 
warji.

Po dłuższej dyskusji uchwalono oświadczyć 
się z i zaprowadzeniem ustawy, wprowadzającej 
dotkliwe V .ry zafałszowanie artykułów żywności, 
albowiem fałszowanie artykułów żywności wyma­
ga energiczniejszej represji, a dotychczasowe po­
stępowanie władz, które sprawy tego rodzaju 
traktują raczej zbyt pobłażliwie niż zbyt surowo, 
nie w znieca bynajmniej obawy, aly handel uległ 
za daleko idącym ograniczmrom.

Odczytano dalej reskrypt Namiestnictwa z 
dnia 2i „ierpuia b. r. L. 8439 zawiadamiający 
Izbę, ie Ministerstwo oświecenia postanowiło Z a ­

łożyć w Świątnikach państwową fachową szkołę 
jlusurską i uchwslono aiwoizyć z funduszów 
Kby dla uczniów tej szkoły 3 stypendja po 50 
złotych rocznie.

Magistratowi król. głow miasta Krakowa 
uchwalono odpowiedzieć, że projektowane przez 
Towarzystwo rolnicze w Krakowie wystawy tar­
gowe bydła rozpłodowego, trzody chlewnej i 
owiec na początku czerwca każdego roku w Kra­
kowie na koszt miasta urządzać się mające, po- 
winne mieć widoki powodzenia, lecz, że mena- 
leżałoby dotyczącej umowy z Towarzystwem roi- 
nit-zem zawierać na rok jeden z możnością od- 
nowien.a, lecz od razu co najmniej di 3 laU, 
ponieważ rezultat jednego roku nie może dać 
dostatecznej wskazówki co do intiatności i po­
trzeby takiego przedsiębiorstwa.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S p A łk a  m l e c z a r s k a .  Otrzymujemy następujące 

pismo: Pp. subskrybentów zawiązać się mającej S p ó ł k i  
m l e c z a r s k i e j  we Lwowie, tudzież wszystkich intere­
sujących się tą sprawą mamy zaszczyt zaprosić na ogóine 
Zgromadzenie, które się odbędzie dnia 3. października 
b. r. (w sobotę) o godzinie 3. po południa w kancelarji 
Towarzystwa gosp. galic. (w gm< chu im. Ossolińskich I. 
piętro). Przewodniczący: Jan B r a j e r ,  sekretarz: Adam 
K o n o  pka.

N a  w y s t a w ie  n  C i e m i o i r r a o h ,  uznano za 
doskonałe tarantasy fabryki powozów p. L i c k e n d o r f a  
ze Lwowa.

C . k .  D y r e k c j a  r o c k u  k o l e i  p a ń s t w o *  
W y c h  ogłasza: Z  dniem 1. października r. b. zostaje 
zaprowadzony nowy rozkład jazdy na kolei Państwowej i 
zachodzą głównie następujące zmiany: 1. Pociągi osobowe 
17 i 18 względni.) 117 i 118 kursują tylko między Chy- 
rowem i Pnczaczem, imomiast kursują na przestrzeni 
Zwardoń Żywiec-Zabłocie Zagórz pociągi mięszane 51 i 
53, łączące się w Chyrowie z pociągami 151 i 15? kolei 
Państwowej przez użycie pociągu 15, względnie 16 kolei. 
1 węgiersko-galicyjskiej ua szlaka Zagórz-Chyrów Po­
wyżej wymienione pociągi 51 i 5? a w dalszym ciąga 15 
i 16 kolei węgiersko ga.icyjskiej mają korzystne połą­
czenie: a) w Suchy przez Skawinę z Podgórzem i Oswię- 
cimem, b) w Stróży z Tarnowem, c) w Zagórzanach z 
Gorlicami, dj w Zagórzu na Legeny-Miholy z Węgram<‘ 
i e) w Chyrowie z Przemyślem. 3. Połączenie pociągów 
tarnowskich z pociągami ua linji głównej nie następuje 
jak dotychczas w Grybowie, tylko w przyległej stacji 
Stróże 4. Pouiąg mięszaiiy 853 odje żdża ze Lwowa o go­
dzinie 11. minut 40. w nocy. 5. Pociąg mięszany 851 od­
jeżdża ze Stryja o godzinie 11. minut 3. w nocy, a przy­
jeżdża do Lwowa o godz 3. min. 35. nad ran6m

Ź J a i d  l e ś n i k ó w  b u k o w iA o ik l c h .  Członkowie 
sekcji, lasowej baków. Towarzystwa kultury krajowej od­
bywali w dniach 31. i 23. b. m. piąte ralne Zgroma­
dzenie w Czerniowcach, na które przybyło około 3 0 leśni­
ków z krajo.

K r a j o w a  n i ż s z a  s z k o ł a  r o l n i c z a  w  J a *  
g i e in iC ]  otrzymała dnia 17. b. m. na okręgowej wy­
stawie w Tłustem „dyplom honorowy" za i irdzo piętn.* 
okazy rolnicze własnej produkcji. Wydział krajowy ze­
zwolił na r. 8. 188617 przyjąć do staoły rolniczej w Ja- 
gielnioy następujących ncznlow : Stanisława Grońskiego 
z Uścieezkc (pow. Zaleszczycki), Piotra Zadarowskiego z 
Zalesia (pow. Czortkówt, lana Jabłońskiego z Białej 
(pow. Czortków), Alfreda Hohenberga ze Stanisławowa, 
Franciszka Sznbrę w Suchodoie (pow. Krosno), Piotra 
Tymczynę ze Snchostawu (pow. Rnsiatyn), V. „syla Pro- 
kopowa z Rolowa (pow. Sambor), Pioti a Malca z Pogwi- 
zdowa .pow. Łańcut), Jana Czekałowtkiego z Jagielnicy, 
Antoniego Swidzińi kiego z Jagiełnticy i Albina Pachtin- 
gera z Bortnik (pow. Bobrka). Ueuiowie ci przybyć mają 
do Zakładu duia 30. b. m. n noc. Dnia 1. października 
rozpocznie się nauka teoretyczna, pizepisana ni kur, 
zimowy.
. „ ^ W i c d e A  16. września. (Tel. biura koresp.). Kon­

s o r c ju m  składające się z „ B a n k n  n i e m i e c k i e g o "  
w Berlinie, E r i a u g e r a  w Frankfurcie, wiedeńskiego 
„Banku dla krajów koronnych" i wied. „Towariystwa 
eskontowego", z a w a r ł o  z g u l  T c w a r a y s t w e m  
k r e d y t o w e m  z i e m s k i e m  u m o w ę  o k o n w e r s j ę  
RJ/0 listów zastswLych na 4 ‘ |a0|„ i 4P|0 w kwocie około 
55 miljonów złr. Konwersja rozpocznie się z początkiem 
grndnia br.

Ceny zboża  z dnia 27. września. 1886 r.

Lwów T.rnopol Podwo- T „ 
łoczyska I Jarosław

Pszenica
«yto
Jęczmień . 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
Konicz czar. 
Koniez. biała 
Konicz. szw.

7-T6-8-26
5-85—6-20
6 - 7-26
4-50—4-85 
6*------950

8-9 0 -9  —

7-60—810 
5-5U-6 —
5-50—6-75 
4-50-4-75
6 - 9‘-

8-50- 8 65

7-50—8 ; -
5-30-C-75 
6 b o - 7  — 
4-75 — •—
6 - 850

8-50—b 65

8 '------ 850
6-------6.50
6------- 750
4-70—5 - -  
6------- 9-50

915 —

4 0 -5 2  — 
45 —50 —

1 
1 

! 
12? 

I 
1 

1 
Iś

ś 4 0 —48-— 40 — 48-50

— •------ „ — _ • --------•— __•_____ ■—

C z e r n i o w c e ,  pszenica 7 65 do 8‘— , żyto 550 do 
6-55, jęczmień 5 40 do 7-— , owies 4 80 do 4 80, groch 5 80 
do 8‘50, wyka — —  do —•—, rzepak n. &•— do — '— , 
lnianka — •— do — , koniczyna czerwona 40‘ -  do 
46'—, koniczyna biała 40‘— d o 50'—, koniozyna szwedzka
— -—  d0 — •—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel il  R6 kilo loco L*ów,złr. — d o  bez

odbiorcy. , .  . .
Okowita za 10.000 liter pret. looo Lwów M i r .  do
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Kr.Jow a ukuła gaapudauiaa hu&v«*
go. Otwarcie nowego roku nauowego w galicyjskiej 
krajowej szkole gospodarstwa laiowego, naatąpi w poło­
wie października. Wamnki przyjęcia uczniów zwyczaj­
nych lą następujące:, a) ukończenie roku 17-go, b) przy 
najmniej jednoletnie zajęcie praktyczne w leśnictwie; e) 
wykazanie się pr.j egzaminie wstępnym tak nitaym jak 
piśmiennym z posiadania wiadomości przygotowawczych, 
odpowiadających przynajmniej ikońeionej uiiizej szkole 
średniej.

Eto ukończył z d brym postępem -yiuą szkołę re­
alną, gijnnaaj.lną lnb szkół] gospodarstwa wiejskiego m 
Dnbljnack, przyjęty być moi? z n olnienlsm od egHoJ- 
nn wstępnego. Wyjątkowo zair moi? być przez km-torję 
na wniosek dyrekcji, także od Jednorocznej practyni awol- 
nionym, kto nkońezył z dobrym postępem szkołę gospo­
darstwa wiejskiego w Bibianach

Nie posiadając, kwalifikacji określonej powyiasemi 
w ankami, lnb samieriająey uczęszczać tylko na nis- 
które prsedmioty, przyjęty być moie jedynli fako oezeń 
nalzwyczajny. Wolno takie nezęasozać na wykłady oso­
bom dojizalszym, Jako gościom

Każdy nesoń płaci woisewego 3 złr. w. a. oprócz 
tego czesne wynosząc na rółroeze je Ine d ucznia zwy­
czajnego 5 złr., od seznia nadzwyczajnego tyle razy po 
50 ent. w. a,, na ile godzin tygodniowo będzie lapteaay, 
przyczem dwie godziny .ysnnków liczyć się bę lą za 
jednę godzinę wy kła U j . Geed nie niszczą iadMe opłaty.

Rubryka .NaJwóIikiie' nta ^arhodzi od Redak­
cji, która reż ładnej odpowledzljlnuad Za M  
oie przyjmuje._______________________________

H A D I S L i N K
Na wystawie lwowskiej zeszłego tygo­

dnia w ogrodzie pałacu hr. Badenieh 
(niegdyś Skrzyńskich) zwracały powszechny 
uwagę zabudowania Wjstawowe, piękny 
powierzchownością, i wygoduem urządze­
niem. Zabudowania te, mianowicie główny 
budynek na pomieszczenie bydła, frontowy 
pawilon wystawy ogrodniczej, tudzież i 
bramy wstępne postawił budowniczy miej­
ski p. Jakób Z w i 11 i n g, spoinie z synem, 
tak dobrze, mocno i ozdobnie, że zasłużył 
sobie ze wszech miar na zaszczytne uzna­
nie, wywiyzawszy się z podjętego zadania 
sumiennie i z wielky rzeczy źnajómoścly.

C iągn ien ie  1. P a ś o z i c n i l iu
Głowna wygrana

Z ł x .  2 0 0 - 0 0 0  "T T .  SU. 
r a o M E S - Y

na

l o s y  m i u & t a  W i e d n i a
sprzedaje po złrl 3 m  szlaKy

A U G U S T  S C H E L L E N B E R G
DOM BANKOWY t-ŁsNTOR WYhl kNY 

we Lwowie.
ł o i ,  y oryginalne za gotówkę po knrsie

P o d z i ę k u W a n U
JihH U .d r i h  is .hu H O IM n M X .

doktoro i wszech L-uk lskirskieli w Z«ltP iciykm  h, 
który przez wigład na ir f bnfijanltassy 
izystwa, ofiiro' tł się ln interciow nii badać ,a» aąr* 
wia członków ubiógAąeyeh ń ę  o oinarytąrę, składamy 
najserdeczniejsze podziękowanie. P o d p i s y .  (Czfoiikowie 
zalisszJzyekicgo oddziału To warzy. .w . wzajemnej pomocy 
oficjalistów p.ywatnych.)
+000000.00*00000o o o -
0  Jako pewną i korzystną lokację kapitału pilcuamj, 

i  p o  w o d a  c a e r n y c h  n i s k i c h  k u r s ó w
lokację capi 

r ch  n i c k l r
5°/0 Listy Zastawne pretniow. Bumu Hipotecznego 

MMąjące alf po 110 tUt-.,
jako też 2009 1

5°/ Listy Zastawne nieprem. Banku Hipotecznego
losujące bię po tOO i K

Kapujemy i sprzedajemy Sakowe pod możliwie 
najkorzystniejsze i ' waruuk.m

SOKAL 1 i-n .n w
DOM BANKOWY i KANTOR WYMiaNY. 

+0000000000000000j
Przegląd polityczny.

Lwów 28. września
Do historji onegdajszego sc/miku relacyjne­

go w ratuszu, notujemy dziś jako rzecz pewną, 
poseł L e w a k o w s k i  uważa ąc fakt przerwa­

nia wywodu swego przez r«jpr«-zt>o&nU rządowe­
go *a n arnsaibiH e sw  o j  e g  o k o r . s t y t u c j §  
z a g w a r a n t o w a n e g o  p r u w a  ni .  od po- 
w i d z i a l n o ś c i  p o s e l s k i e j ,  wystąpi ze 
sk.rg% do Trybunatu państwowego który jbst po- 
wołauy do warowania praw i ustaw kun.tytucyj 
nyi Krok ten lamirrza on aczjaić w obronie 
zas »ay L dla niedopuszczenia smutnych na przy 
szlość precedensów, opraw* ta uędzis zapewne 
pjąuszoup takie w Izbie poselskiej

Dswiądujcmy się z auroutyeznego irodła, j 
ie we Lwowie bc iądanie RząJa rumuńskiego 
mci być».otwartym kOfUauła; r u m u ń s k i  — a 
w j K i a k o w i e  k o n s ą Ua t  ran cu sjc i.

P. Honryk Popp*>r delegat czerniowieckiej 
Izby ii.ndbw ej do Ąn ty ^zastwa, za. wat w d. 
zój b’ m. przód uwoimi wyborem; nprawi t do- 
tydbezittiowe] działalności swojej w T arloineiu j. 
Bilans jego •.-tynności pos ie,i<fi n o  zawierał ani 
nJ  nowego, ani zajmującego — wyborcy jchwa- 
lilr pfc Poppprowi wotum zau&nia znaczną wię-
gsąuśfj*

Wjzpraj stawał przed swoimi wyborcami w 
Kąpnwar- »r. Alek. k  ar o ly  i i *1“ wstąpię poru­
szył u tn ą  afvrę J an  &k f ’a g o . Żądanie aby 
utworaoną była samoistna anujl w igi^cka uwa 
ża. pdśeł nt aieato80»^ a  i niewykonalne, głównie 
z tego piwoau, i i  każde przekształcenie s rm,, 
mt8iałoby ją osłabić, co w obecnych czasach kry- 
tyizpyoK byn.j^zniej nie met poiąasn&oi Zda­
nie a mówcy polityka zagraniczna Austre- Wę 
gier, usiłowała po traktacie beriiiLakim według 
mętności p i z o s z n a u z a ć  ro  t s z e r z a n i u s i ę  
w p ł y w ó w  r o s y j s k i c h  na b a ł k a ń s k i m  
p ó ł w y s p i e ,  do tei on zupełnie aprobuje. Nagle 
tabatryw^niwaustrp.-wągiersKuh ayplom itów zuie- 
niły sif w tej odorze — c h c ą  o n i  d z i j n i i  
s z y  D u n a j ,  O z a r n e  m o r z e  i S t a m b u ł  
p o z o s t a w i ć  R o s j i ,  a „ z.m i zt  to ma 
mónarobja zadowaląć sją nioproduktywnemi kra­
jami i niesfurnemi ludami na reszcie Bałkanu. 
To tez poseł krytykuję ostro K a 1 u o k y’ojg o i ubo­
lewa, ie ani on ani p. T i s z a nie widzą niebez­
pieczeństw zagi stających, z w ł a s z c z a  W ę ­
g r o m ,  z bliskiego sąsiedztwa Rosji.

K l u b  t . L i r u u  (dotychczas hs. Liechten- 
stema) zosiał zwołany na wtorek wieczorem. 
Vaićrland' zamieszczając odnośne ogłoszenie tak 
pisze: „Ponieważ dotychczasowy prezes Klubu
ks. Alfred'Liechtenstein złożył, jak wiad >mo, swój 
m  iDdat. a pierwszy zastępca prezesa, radca dwo­
ru L i e n b a c h e r ,  jeszcze w czerwcu zawiado­
mił o wystąpieniu z Kinbu, przeto drugi zastępca 
prezesa, hr. B r a n d  i s, zwołał posiedzeń^ 
Klubu."

Pol. (Jon zamieszcza następujący komunikat: 
W sprawie spisu i utrzymania w owidbneji osób o- 
bowiązanych do pospolitego ruszenia, Minister­
stwo wojny wydało okólnik do wojskowych ko­
mend terytorjalnych, w^dle którego wojskowi 
duszpasterze mają bezzwłocznie rozpocząć sporzą- 
dżenie Ust urodzonych w r. 18«8, a w r łct87 
rozpoczynających wiek, w którym młodzieńcy są 
obowiązani du służby w pospolitem Wiszeniu (z 
wyjątkiem Tyrolu i Vorarlbergu) Listy rzeczone 
mają być W ten sposób „porządzone, aby odnośne 
wyciągi metrykalne mogły być jeszcze w :ebjgu 
tęrzeónia b. r. przesłane wojskowym komandom 
tfrytorjndnym, a do kcńoa października doręczo­
ne 'prĄofozon/4. gmin. Wye.ągi metrykalne mło­
dzieńców urodżciijt-li w i. loóo. w r. 1887 obo­
wiązanych do pospolitego ruszenia, a w r. l889 
do słurby wojskowej, mają Lyc przedłożone w 
prawidłowym terminie, mianouioia po dzień 15. 
stycznia 418»7. Wo)*k</we władze uzupełniające 
są ooowiążane dostarczyć na k .ide wozw.._>e 
wcijKcw.go popmreu politycznym władzom po­
wiatowym i reprezentacjom gminnym przy spo­
rządzaniu list ewidencyjnych i list pospolitego 
ruszenia.

Kurlandzki komitet statystyczny zebrał wia­
domości o p o s t ę p a c h  p r a w o  s ł a w  a w gu- 
bernji kurlandzkiej za ostatnie lata. Okazuje się 
z nich, ie  do roku 1884 postępy te były Lardzo 
nieznaczne, i tak: w r. 1882 przyłączyło się do 
Kościoła prawosławnego^ mężczyzn i 14 kobiet, 
w r. 1883 —  18 mężczyzn i 14 kobiet, a w r. 
1884 już 100 mężczyzn i 98 kobiet; w r. 1885 
przeszły na prawosławie 994 o»' by, z których 
594 mężczyzn i 400 kobiet. Z liczby tei prz, 
pada aa miasta 588 osób, a na powiaty 408. N_,- 
większy ruch panuje w Tukkumie, gdz,e w ciągu 
roku zm,eniło wiarę 55 o-ób, or»z w powu . ie 
windawokim — 398 osób. W mieście Wmd.iwie 
przeszło na prawosławie 13 o»ób; w mn ch po­
wiatach zdarzały się tylko sporadyczne wypadł, 
przystąpienia! do prawosławia.

B l i s k i e  u s t ą p i e n i e  T h o r n t o n a  i 
fakty zne zbliżenie się Porty do Rosji stwierdza 
uastępUiąiy list Pol■ Corr. ze Stafńnułu: .An

gielski gabinet z wielu oznak nabrał przekona­
nia, iż faktycznie nastąpiło zbliż, nie między 
Turcją a Roej,. Niezbitych w lej mierze dowo­
dów misi dostarczyć S a l i s b ' i r e m u  p. Wh i t e .  
L tego powodu zapanowało w gabinecie aDgiel- 
ssim nader wielkie niezadowolenie z działalności 
Thorntona, a niezadowoleniu temu dano t..kże 
silny wyraz. Przybył bowiem do StamDułu spe- 
ijalny kurjer angielski, który nie przywiózł 
żadnych depesz dla ambasady, bez tylko Im 
prywatny lorda Salisburego do Tnorntona. List 
ten wzywał Thoriktona, aby natychmiast przybył 
iio Londynu. Tu czyniono embasadorowi surowe 
wymówki za to, iz nietylko nic przeszkodził 
zbliżeniu między Rosją a Turcją, ale nawet o 
tpm zbliżeniu nie wiedział. Tłómacz/ł się Thoin- 
ipn, iż żaden ambasador angielska u Stambule 
me jesz wst-mie cośkolwiek uczynić, gdyż żadne­
go nie popiera Rząd. Thornton wzbrauiał się po­
dać do dymisji, Kazano mu tedy powracać na 
jego posadę, ale jest to publiczną tajemnicą, ii 
ustąpi on wkrótce z widowni dyplomatycznej i 
otrzyma dymisję z zachowaniem uałej pensji."

Nd granicy rum Jsko tureckiej zauważono 
silne ruchy między wojskiem tureckiem. Pogłoski 
ó układzie więazy Turcją u Rosją zostały w 
Stambule s t a n o w c z o  z a p r z e c z o n e .

Organ watykański Voct delta Pta ita donosi, 
ze papież zamierza zołożyć n o w y  U n i w e r s y ­
t et  w Lateranie, na którego czele stać będzie 

jezuita katdynał Ma z z e l l a .
W Sof i krążą podobno pogłoski, jakoby 

wkrótce nastąpić miała zmiana w Ministerstwie. 
Ks. Aleksander B a t t e n b e r s k i  miał w piśmie, 
w , stósowau. in do Mu t k u r o w a ,  wyrazić pono­
wnie decyzję, iżby nie przyjął ewentualnego po­
nownego wyboru na tron bułgarski. Metropolita 
K l e m o n t  zamierza w najbliższych dniach udać 
się do Petersburga.

Nouosn żądają kategcrycznib, a b y  b  u ł- 
g a r j a  w e s z ł a  w t a k i  s t o s u n e k  z Ro s j ą ,  
w j a k i m  j es t F i n l a n  dja.

Podług nadchodzących doniesień, odpywają 
się codziennie aresztowania w armj. bułgar- 
skiej.

l i m  M ji id M ó m s y M ."
Petersburg 26. września. Pułki strzelców 

finlandzkich zostaną uzbrojone w karabiny 
magazynowe systemu szwajcarskiego „V.iterh 
RjbotniKÓw rusznikarskich sprowadzono z Zu­
rychu.

T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p ,
Wiedeń 27. września. Kongres orjentalistów 

został już otwarty. Protektor arcyksiążę R aj u e r 
powitał zgromadzenie, wyrażając życzenie, aby i 
ten kongres przyczynił się do wzbogacenia umie­
jętności.

Minister oświecenia G a u t s c h ,  witaiąe 
imiemem Rządu tak świetne zgromadzenie wy­
bitnych reprezentantów umiejętności, powiedział, 
że zgromadzeni nie bez słuszności wj brali na 
miejsce tegorocznego, a umiejętności poświęco­
nego zjazdu stolicę cesarską nad Dunajem, która 
pułożeniem swem i historją w równej mierze 
wiąże się ze Wschodem i w której znajdą wiele 
rzeczy, óbchodzących specjalnie Ich interes.

Minister wyaażaje, że podeza» gdy w innych 
ikrajncn chęć rozszerzenia stosunków handlowych 
i  kolonizacja były bodźcem do badania i studio­
wania Wschodu, starała się Austrja w pierwszym 
rzędzie uczynić praktycznie zadość politycznym 
potrzebom. Minister szkicuje kistorję powstania 
i działalności orjentalnej Akadetnji w Wiedniu, 
która wykształciła wielu uczniów, którzy później 
zajmowali wybitniejsze stanowisko. Minister 
ogranicza się tylko do wymienienia Hammer- 
Purgs talia.

Ale i uniwersytety austrjackie nie pozostały 
w tyle na tem polu, ale właśnits z Austrji wy­
szedł w ostatnim czasie prąd, dążący przez ob­
jęcie panujących sd i Islamu do osiągnięcia ja ­
snego i ogolnego poglądu na jego cywilizacyjne 
zjawi ka. Oałe szeregi dzielnych mężów wałczą 
z panami nie o palmę powodzenia, ale o zdoby­
cie sobie honorowego tytułu powołanego współ­
pracownika na dalszem polu umiejętności.

V\ielkie i trudne sa Zakreślone zadania, ale 
bogaty też jest rezultat dokonanej już pracy. 
Vi łaśnie wasze stowarzyszenie międzynarodowe 
bedzie rękojmią pewną do dalszego p^pwauia 
studiów oijeutaJnych. Ony prace 7. międzynaro­
dowego kongresu orjentalnego uwieńczone zosta­
ły jak najlepszym rezultatem 1

Lonuyn 27. września. Times tłumaczy odno­
szący się do Bułgarji ustęp mowy tronowej w 
ten sposób, ze żadne mocarstwo nie będzie in­
terweniować, ażeby przeszkodzić dokonywują ej

się szybko a pokojowo rusyfikneji Bułgarji. Jeżeli 
Rocji się powiedzie osadowić się na południu od 
Dunaju, to Turcja sama some to oędzie musia­
ła przypisać, a nie jakiamukolwiek innemu mo­
carstwu.

Turcja stale wzbraniała się objąć rolę gło- 
wnrgo organizatora państw bałkańskich. Rolę 
objęła teraz Rosja we własnym interesie, a dla 
innych państw z największą trudnością byłoby 
połączone wmięszanie się w sprawę, nawet gdy 
by tego ch-iały. Europa nie może dzułać ma­
czaj zo względu na fakt, iż Turcja nie da się 
już podżwignąć, aby służyć jako zapora rosyj­
skiej zabokoości.

Wiedeń 28. września Wien. Abdy. p. ;ze: 
Towarzystwo austro-węg. Lloyda święci dziś 50-. 
letnie istnienie .swoje spuszczeniem na woaę pa 
rowca „Imperator". Z okazji tej rocznicy wypo­
wiedział. cesarz *ej instytucji najwyższe swoje 
uznanie afa jej zasług, p. .iżonycn przez cały 
czas swej egzystencji, akYło zachowania powagi 
flagi i mor >ku-hanulow yeh interesów omnarchji, 
a zarazom wyraził pewną nadzieję, że austro- 
węgiorbki Lloyd w przyszłości z zupełnem odda­
niem się poświęci się zwiększonym postulatom 
handlu i komunikacji, imy w ten sposón mógł 
sprostać ważnym nadaniom swoim.

Wlfldeń 28. września. Pol. Cotr. pisze, że 
w kołach rządowych panuje co do odpowiedzi 
Tiszy na znane interpelacje to przekonanie, iż w 
sprawie ewentualności oaupa.ji Bułgarji przez 
Rosję odpowiedź ta brzmieć będzie uspokajająco, 
a reszta inteipelacjj pod względem przyszłości 
i aktów pozostanie bez odpowiedzi.

Dcp. Ó b r e z a  umarł.
Buda-Peszt zS. Wiześnia. Stan zdrowia mi­

nistra wo.ny hr B y 1 a n fi t R]h e . d ta poprawił 
się zupełnie. Jutro wraca on do Wiednia.

Umiaikowana oposycja postanowiła odrzucić 
projekt przedłużenia traktatu cłcwego i handlo­
wego.

Pobranie w Goergeny odłożono na czas 
nieograniczony.

Paryi 28. września. Dzienniki donoszą, że 
od gromcy hiszpańskiej sygualizują o pojawieniu 
się band karli towskich,

Berlin 28. wrziśma. Nordd. Allg. Ztg. za­
pytuje, dla cze.go właściwie abdykował ks. Ale­
ksander? Dzienniki rozszerzały nieprawdę, jakoby 
mocarstwa wywierały na niego presję. Prze­
ciwnie ; niektóre z nich Wspierały go jawnie lub 
mibząco, a żadne a nawet Rosja, nie robiła 
trudności jego dalszemu pozostaniu w Soiji. Je­
dyny motyw, przytaczany przez zwolenników 
księcia, a mianowicie niechęć Rosji ku niemo, 
nio był przecie nowością. Wszak ks. A l e k s a n ­
der  przez pięć czy sześć lal znosił gniew Ro*ji, 
buz uwłaczania interesom przybranej swej ojczyzny! 
To też Nordd. Allg. Ztg. oczekuje od pism, sta­
jących w obronie Bułgarji i ks. Aleksandra, aby 
odpowiedziały na pytanie, dla czego książę abdy­
kował? Jeśli nie prasa, to obrady w auctro-wę- 
ghrskim i niemieckim Parlamencie nastręczą od­
powiedź na r,o pytanie.

Sofja 28. wrz«śnia. Jen. K a u 1 b a r s wrę* 
c*ył N a c e w i c z o w i  swoje pisma uwierzytel­
niające, wystawione mu przez Giersa. W nie­
oficjalnej pogadance przedstawiono Kaulbarsowi 
ze strony Rządu bułgarskiego, że ze zwołaniem 
wielkiego Sobr&nja nie można żadną miarą już 
odwlekaC. jeżeli kryzys obecna nie ma być prze­
dłużoną. Również niepodobna wypuścić spiskowców 
na wolność, bez widocznego naruszenia atrybucyj 
sędziowskich. Urzędów uk nie Odbyła się jesz­
cze żaana wymiana zdań pomiędzy Kaulbarsem 
a rejencją

Sofja 28. września. K a u 1 b a r s wręczył 
Rządowi netę, w której Rząd rosyjski wyraża 
zapatrywanie swo|e, że zwołanie wielkiego So- 
branja bez dłuższego periodu wyborczego byłoby 
nieprawnem, zatem uchwały jego nieważne. 
K a u 1 b a r s doradza Rządowi, aby wybory 
ile moznoś i jak najdłużej przewlekał, póki 
kraj Die wjjdzm z dzisiejszego zamieszania. 
Kiedy dopiero będzie mógł wyrazić się swobo­
dnie. Dalej doradza ajent rosyjski, aby stan 
oblężenia został natychmiast zniesiony a uwię­
ziem spisk wcy byli na wolność wypuszczeni.

bukareszt 28. września. Duniesienie z Ber­
lina do Morning-Post, jakoby 8 t o u r d z a  przy­
gotowywać iniał w ; Wiedniu i Berlinie konfede­
rację państw bałkańskich pod przewodnictwem 
Rumunji i że wrzekomo on otrzymał od Austrii 
i Niern.ee zapewnienie,1* iż tę pań-twa do rosyj­
skiej oaupaeji eiutgarji nie dopuszczą — jest 
absolutnie nieprawdziwe.

W ia a o m o S c i g ie łd o w e .
LtWOW <1. 27 września. (Z i/Sy handlowej). 1. akcie 

/,* , tukę: Kolei <al. h »rol» Lui.wika a 700 zł. 196 — do 
199 50 Kolei l,w.i«.-C/eru.-Ja**y 823 50 do 227 — ^anko

hipot joli 279— de 28* —, Bakka rrea. gai. zI5— do 
220 —: łT. Łit.y -a»,awne na 100 zir. Wal. „ś«tr Towkri, 
aredyl gs1 ziem. 5 /„ 101*0 do 102-40, Towaru kreJ.1 
g:'. zUm. *”/, 9610 d' 97 10, Tow. cred. gal. ziem. 5*/. 
101 30 da 10230, Ton. kred Bal. z‘em.4®/, S 50 do 9*qO 
Bjakc klajCy.eąo i '1/1 o ’■ *• Oo'— do fi?-—, ńantu 
Lip. gul Z*! 102 90 do 103 90 B.„ku hip. gal. 5‘ /„ 99 90 
da 100 90 Buik. Lipot gal u 5‘/n prwa. 10* 50 do 143 50 . 
111. Liaty dłużne za ICO słi aulic. aakł. kred, wżoć 
(dawniej 6“/,) 3°/. ».. v w ńLwin. — do 51—. Gal. żaki
-red. wrluśj. (dawniej 5%) 3 */, •/„ w a. w lik wid. d«
50 — Ogóln. toin. kredyt.' zakł. dik Gal. ‘i Buk -6% Jt>- 
w 1. 16- —•— do — , 1» ubJigi Li 100 jłr. indu uniar 
“Jju r.lio. 5*/0 104 20 dt Iw I Komunalne g j  Zakład 
kredytowy wło*? ,u»wi . «4/#) o*/, w. _ w LiśJd.

do —■ , S~lt Olligi komun. Banku kiłjok—o
1. eiui.ji 100'-o- dc kol —, 'Pożyczki krajów, a foku Y877 
6°/n 103 50 do *04-76, Pożyc*|*| krąjcw?) z rokj 4866 
95 50 do >96-50, Lor ) >la«u Krakowa 17 50 io 19-ęj. 
Loey mi-łoUj Stanieł-owa 23— 1» 32— Y. Monity 
DuL„l holende/jki 5*85 do 6 95 Dukat eenrafł 5 »0 'Jo 
6-—»Napoloondor 9'Łfl do łO*—, ^ół-iińperjdt roa îiki 10 25. 
dc 10 36, R*łwv  r.zyjtk jrJbruy i 54 dc I 01 "Rut ro- 
ayjaki papierowy 1 39*/, io  l i l ‘fc lOf marek niemiec­
kich 6120 do dt-90,  or> u  1 JO z łr . &> —
Kupony w irebt. . za 100 zrr. —■— do —•—, Pier.au 
z uyfer wzżyitkłek poŁyoyJ znaczy : „płacą,- druga ainlirjj).- 

Frlnłrn d.' ?8. WiZiśni* goazuta 10. _ih. 85 Ak. ju 
kredytowe 277 - ,  iżn,]r-Auz*z. Akcie 9ana. Oni en
1 o i' H Ktrrola Lrdwika 19660, Pondn — c~,
RenL papierowa . Liztj- zceUwne *aiiu. bankg hire1.
 , 4r/ Gąlieyjzil bank «.jowy 96 «5, Ufcligi 1 >/,•,
pożyczki rrajużraj -z roku ‘ 888 #6 —, Loey z roku 
1864 ; Naj.oIan.ndor 9 96, B«be! paplorowy 1,20‘L.
Cspoaobionie. uaozze

H$iodoAdnia 27. wrześniu goaz 1 u.ln. »6. aip
Iow. górn 24 25, Węg. akcje kreuyt 2b6-75, Akcje ańglo- 
auztr. 109-—, Ak3je tanku Oniji 194-—, Akeje KaiJ. 
Ludwika 197-20, Akcje kolei pouooujj 229 — A uje kil. 
południowej 105-— , Akcie kalri Alfoidzkiej 183 50, Akeje 
Bis» zbahn 23010, Akcje kolei Lwowsko-3zernioivie«ki*j 
224 n,5l Akcje kolei węgier. półroono-wienodniej 173-21 
Wieiieńkkie lny 125 80, Akcje kolei Huaolfa —*—, Akqje 
kolei AlbireeLU W~ieriktr obligacje pkńutw
w ułueie 5450 , Galicyjakie ublig. indemn 104 50, Luzy 
regulacji Cizy ltó- . ,  Lozy Landerbanku S15 25, Węgierzk- 
renta 106 10, Akoje banku .wią.Lof.ego 101—, Akojr bausu 
ob/otjwtgo — , ALoj„ kołei wt,gier*ko-g»l,eyj*kiej — 
Akcje kolei p-ńi:„owej — ■—, Hhbel papierowy ' 20*/. 
«VYgierikie lozy 121-—, Marek niemiecki — Usposo­
bienie : stułę.

bw uen dnia 27. września gon z. 5. min. 57. JednoIOy 
iług pataty w ban*notaeh 64 05, w srebrze 84 75, Ri ta 
w iłu e l i ' —, 5'/„ auztr renta marcowa 100—, Al 
baui. wieuetskiegr 861—, m-edyionego 27690, Londyn 
125 55,. 3i'ebro — , Napoleondor 9 96, Dukał ,«». 
men 5'95, 100 marek aiemieckieb 61 55. 

tturpi n  Rbnta 82-61.
Io Ingramy joiwows dniu 27. w.-ześnia — W 1 - 

deń; Pszenica —•— d» -  •—, złr., zyto — — de — 
złr., jęczmień — — do — — złr., kujturuizi — do
—"— złr., ow ies na —•— , okowita pr. 10.000 liter
procent 2837 do 28*50 złr. Budapeszt :  fefeze.doa 100
kilogramów (na jesień) 8 87 do 8 89 ałr., rzppafc 
(ta w»ł.«eieńj —.— złr. Berl in:  Pszeniua żóltu
(wrze.ieńi 160 25 marek, żyto — marek spi/ytus
loco 3£'— m., olej rzepakowy m 1 ai y z • mąki
195 klgr. 49 50 fr., olej rzepakowy —•—, spirytus—-- fr.

Nafta. N i e d e u : dnia 28. września: 13 35 Je 18 40, 
B r e m a :  6‘25 Jo — - - H i a t i r g :  6 80 ta WiZssiuń 
6 06. na wrzesisil grudz. 6 35. A n t w e r p i e :  ns wrzesień 
15 88. Mi - . wi - Y o r . 675 M l . d e l f j u :  6^5.

Przyjechali dc Lwowa
duia 28. września 1830 r.

HOTEL FRANCUSKI. P Michałowski, z ftomu-o- 
wa. 1'. nr Borkowski, z Zaleszczyk Małych. M Burzyń­
ski, z Warszawy. O. Eltan, z Buda-Pesztu. T Słomski, 
z Pizeuiyśfł. C. Mireoku, z Jaworou a. 1. Buohowieoki, r, 
Nowosiółek

Ces, kiól. uprzyw. kol,, ymiu. Karola mdwika

B O Z K Ł i D  J A Z D Y
począwszy od 1 czerwca 1886 r.

Wedlu* zfgaru lwowskiego.
O D C H O D Z Ą  Z E  L W O W A .

Do Krakowa: o godzinie 10 min. 44 wieczorem .(pociąg 
pospieszny), o godz. 4 minut 10 .ano. (pociąg oiodowA  
o godr ? min 25 (pociąg kurjerski). o e odu 4 min. ió 
po południu (pociąg miYsz tny).

Do Podwołeozyok: z głownego uwores o goa . 10 min.
25 wieczór (pociąg mirssany), j  godi. 4 min. 8  po połu 
dniu pucięg harj., 6 miu 10 rano (pociąg posp.), o ;od*. 12 
min. 38 wieczór (pociąg mięszauyj 

— Z Podzamcza ? godz. 10 mit 55 wieczói (pociąg 
mięszany), o gbdz. 6 min. 22 rano (pociąg pospieszny), 
o godz. t min. 8 po południu (pociąg mię ’ any)

l «  Czerniowidc o godz. 11 Lsiu. 6 w nocy (peciąg 
mięszany), o godz. 6 min. 20 i ano (poci ]g posp.), o godz. 
12 minut 22 (pociąg mięsuany).

P R Z Y C H O D Z Ą  DO L W O W k ,
Z Kraku'.: : o g. 9 min. 27 wieez (ponąg osobo wy h 

o g. 5 min. 50 rano (pociąg posp.), o godz. 11 min. 35 
pized południem (pociąg mięszany), o godz. 3 min. 58 
popołuduiu (pociąg kurjerskij.

Z Podwołoczysk: (na dworzec główny lwowski) o godzi 
10 min. 24 wieczór (pociąg posp.), o godz. 3 m. 6 rano 
(pociąg mięszany), o godz. 2 niu 15, (pociąg pospieszny), 
o godz. 3 min. 50 po południu (pociąg mięszany).

— Z Podzamcze: o goiz 10 min 10 (pociąg pusp. 
o godz. 2 min 28 popołud. (pociąg mięszany), o godz 3 
min. 19 (pociąg mieszany).

Z Czermowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór (pociąg 
posp.), - «dz. 3 min. 35 rano i o godz 3 m. 30 po poł. 
(poeiąi gmięszane). ■> r,

N a j l e p s z e  d r z e w o  w e  Ł w o . i e

H A N D F L  D R Z E W A

Jędrzeja R onunloia
irzy ulicy Lejna Sapiehy liczba 25, 
laprzeciw c. k. szkoły .ftplit hni i- 
i , poleca Szanowne^ Pcblicznożi i 
ąg drzewa bukowego (upan. po 13 zr. 
ąg drzewa grabowego łup. p o l» z r  
ąg drzewa brzozowego łup. po 11 zł. 
■ gdrzewa okrąglak, fi ard. po 11 zł
1403 z dostawą do domu. 1—4

Cea. król. upra^wil.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
sprzedaje po kursie dziennym 2071 26—0

5% Listy Hipoteczne,
jako tei

5°o Premiowane Listy Hipoteczne.
P Zlecetfht z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą .

Najlepsze drzewo we Lwowie*

Ha sezon do polowania l
poleca i l8 »  17—O

Śrót, lotki, kale i kapslo. 
Uniwersalne siparowidło

nieprzemakalne do : ..sów.

M i m m  notesTwcftuiuie. 
k o b i o s o t

kauczukowe, nieprzemakalne połysku­
jące czarne smarowidło do skór

Czernidlo (szwarc) i Lakier
c z a rn y  do butów.

a p b e t t b a
do konserwowania skóry.

T ra n  r y b i  d o  sk ór . 
T łu szcz  d o  b ron i. 

P o d e s z w y
konopne, filcowe i korkow e.

Płaszcze p i o i e  nieuzemalłainti
po i+j tańszye,li cen: ;l

JÓZEF HANRii
w e  L w o w i e

Kynuk Ii> zba 38, we własnym domu.

Sod dyZkrecja za po 
.  J tt.A llm e .L o iR

owoźó w zakresie p r e z e r w a t y w
z .p ę e b a n y  r y t o ic i i  z gumowaniem, prawdzie., francu:tie, bardzo 
delikuktu, t  odzwyczaj prakty :zuo, tuzin 5 z łr , również wszystkie gatunki 
r a l n e t  'z o c c n M , ' . .  l  f b l c b  i g u m y ,  od 1 złr. io  5 złr. za tuzin, 

e ft tncuskie po 2 złr., angielskie p» 3 złr. tuzin, rozsyła 
obraniem ( i u m m i w a a r e u - i j j e u l l c ,  l l e i .  H u a r ,  W le u  
a * o e  4 ,  1 . S t o c k .  Kompletne kolekcje wzorów 3 z łr  50 cnt.

Ostrzeżenie przeciw podrablaczum.

BastżUaa da

TAMAR
INDIEN
GRILLOM

to :

owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PB Z C W

Z A T W A R D Z E N IU
i słabościom które mu towarzyszą jako 
K RW AW NICOM , ŻÓŁCI, B r a k o w i  APETYTU, 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁADKAI KISZEK i.t.d.

Bardzo przyjemny d j zażywania,— niezawlłra 
w sobie Ż€*J-tej cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zmieniając w ni zóm ani p.zywyknień ani 
zatrudnień „odziennych.

NitskcSUT 1 s * ' SModli W. uawet kobiótom 
brzemiennym, położnicom, dziecioiu i starcom. 
SDzedaie srs wszystkich składach materyałów 

aptecznych i w aptekach.

R am bnteau.P a ris, E . GriUon, 2 7 , rue

P IE R N IK  HIGIENICZNIT

z f a b r y k i Ł .  C Z Y t f  JS K JT E C łO  w  J a r o s ła w iu
poaług licznych świadectw iekamkich i nzi ań cierpiią. ych viesf niezawiduym 
środkiem usuw ającym  dolegliwości leniwego trawienia jak: obstrukcja, hemo- 
roidy, djspepsja, kongestje, zgagę, wzdęcia, odbij mit*, niesmak; podnieca 

apetyt i dzielnie przyczynia się do wymi-ny materji odżywczej.
Do nabycia w sklepach właanych L w ó w ,  ul. Halicka 1. 8. K r « -  

k ó w .  Sukiennice liczba 23. P r z e m y ś l ,  ulica Franciszkańska. K ri e a .  
Grabcu 1. 12, jakotei we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdaic 
odnośny plakat jest wywieszony.

Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 
dolegliwości leniwego trawienia napisaną przez lekarza specjalistę rozsj ta 
fabryka bezpłatnie i franco. O

Nowość w zakresie prezerwatyw
z  p ę e h e r a y  r y l> ic ł i  i  g u m o w y c h  prawdziwych francuskich bardzo delikatne

tuzin 1*20," 2‘40, 3, 4 i 6 złr.

D a n ia  aswiise jre iirw aty* , f f lu i i  2 złr. M n  a iB dstle , tuzin 3 zk ,
M A R C I N  n t  i f  L L E R

w© Lwowie, ulica H alicka 1. 17. 2011 70 -O

G łó w n y  s k ła d  k a p e lu s z y  i  o b u w ia  filco w eg o .

Rok VI. UWIADOMIENIE. 18867.
W  K  O  \  C E N  J O  N O  H  Ł \  F J

SZKOLE MUZYCZNEJ
236S 4 -  4

P r o f e s o r a

we Lwowie, ulica Ornuaisia liczna 2 1 L piętro,
HI uskuteczni* się napisy pro 1886/7 od 1. Hrześula b.  r. Lekcje 

J aiuzyezue w języku polskim, niemieckim, franenskim lub włoskim. Szkolne 
PJ we wszystkich klasach — oSm s i r .  miesięcznie; 2. nczniów 
MJ na jedną godzinę. Statui bezpłatnie w zakładzie, tndzież w księgar- 
■ ■  niach miejscowych.
|| NTankl u d z ie la m  w e  w s z y s tk ic h  k la s a c h  u s o b iś c in .

Po zniżonych, i tanich cenach!

PiBi¥szy Berneński ttomwywczowy towarów m ńn\ | ‘
nvrobów recznTch i modnychwyrobów ręcznych i modnych

FILIPA TICHO w Bernie na Morawie, ni. Pańska 1.13
rozsyła za pooraniem poeztowem :

całkiemi Berneńskie materie sukienne Lcz^n^lbraiufjcsl^
n e  i  z im o w e , 310—3-20 metr. długości, na kompletny garnitur męzki, 
po cenie z łr . 4*75, 7 —0 .
Narzutki 2 10 metr. dłtg., we wszystkich kolorach, po z l r .  6 —7 -3 0 .

iii Spodnie jesienno i zimowe £ j Ł . 5o.r' gośei p° * łr ‘ 
iv. Wyroby ręczne i

de/, alki, j  próbki frajico.,

II.
i zimowe
m n n n A  manl w najrozmaitszych gatunkach 
l l iu u i iu  na gjfj;adzie i na życzenie posvłam

A,‘J4 7—10
■

Polecam mój obficie zaopatrzony s k ła d  p a l e n - 
tow a u ycfa  » iłó <  a r a , m ły n k ó w , k ie r a ­
tó w , s i « w n i k ó « , p łu g ó w  : innych m aszyn  
i  n a r z ę d z i  r o ln ic z y c h ,  t r w a ł e j  i d o i  r e j

ór fs  t r uk c j i, za co jak wiadomo, n a j w y i » z e  
z n a n i e  i w y s z c z e g ó l n i e n i e  otrzymałem.

Gwai ancje i kredytu udziela się.
J , W Y G H E R A

we Lwowie, ulica Grodeci i liczba 17
2255 1 1 -0  Ś W I A D E C T W O :

Turze, dnia 8. września 1886.
Wu Imośny Panie Dobrodzieju 1

Na szanowne pismo z dnia 18. sierpnia resB  od] owiadam, donosząc Wielmo­
żnemu Panu Dobrmlziejowi, że akcept n i 145 złr. odebrałem. . . .  .

Przy tej sposobności muszę Wielmożnemu Panu Dobrodziej >wi wy:razie m>aje 
zadowolenie co się tyczy gniotowniki do zielo .y :h słodów, orvg’ nalDy „ atla 
które już dwa lata używam, i bardzo jestem z niego zadowolony, * ardzo
dobrze słód gniecie i bardzo prędko, i małej siły pociągowej potrze j

Z poważaniem
W i n c e n t y  Krzysztofowie* m. p.



DZIENNIK POLSKI. 5

skórzanne, gumowe, parciane i lniane napuszczone
p o l e c a

J Ó Z E F  H - A .  3>T 3 C  E

E-z!

w e W  O  W
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu. 23*1 i'-U

Dla Amatorów Pilznera!
Ażeby tamę położyć złośliwie i z łatwo zrozumiałych powodów rozsiewa­

nym Wieściom, że niemożebnem jest sprzedawać liter prawdziwego Pilznera po 28 ct., 
onaruję P, T. interesowałam 100 litrów Piiznera z browaru mieszczańskiego po 
*2-75 z odstawą do piwnicy zamawiającego przy odbiorze 85 hektolitrów naraz.

Każaa przesyłka może być wprost z browaru mieszczańskiego adresowaną 
do odbiorcy we Lwowie.

Odbiorca żadnych więcej kosztow nie poniesie, tylko pióżiie beczki franko 
»a dworzec tutejszy odstawi.

Ceny hurtowne akcyjnego browaru równają się zupełnie cenom browaru 
mieszczańskiego w Pilznie.

Przy tern przypominam, że każdy gość restauracji pod godłem :

„PJzneńskie Źródło”
plac Marjacki 1. 8 , wolny ma wstęp do piwnicy. 2390

JÓ Z E F  RAPOPORT,
Reprezentant Pilzneńskiego Browaru mieszczańskiego

we Liwowie, Plac Marjacki 1. 3.

O O O C H d O O O - O O O O O O O O O

T e d y n l e  d . o  n a b y c i

Na sezon jesienny i mm
irotowe P a le t a ,  g a r n it u r y ,  M e n ż y  
k o w e , B u n d y  n i e p r z e m a k a l n e j^\
tyłki własnego wyrobu — o r a z w  .  
g a r n i t u r y  i P a le t a  d la

a .

c h ło p c ó w  d<
z materjałów dobrych 
a nadzwyczaj tanio.

Zamówienia 
wykonują się w jak 

najkrótszym czasie po 
cenach bardzo przystępnych.

O liczne odwidziny uprasza

Zarząd.

Zmiana mieszkania.
^issakam obecnie przy placu Halickim 

l*t I. piętro (gdzie Księgarnia Polska) 
i ordynuję od 9—1 od 3—5.

M .
1 6 -0

1>. Lisowski,
Dentysta.

J®deti z żokiejem i jeden karambo
Iowy do sprzedania.

Bliższa wiadomość w kawiarni 
Marka Danka przy ulicy Syks 

tuskiej 1. 2.

1 Księstwa Pozuańskiego, Polak, 40 lat 
J ający, żonaty, lub s/motny, władający 
“ obrze językiem niemieckim, dobrze poL • 
e°uy, w osutniem miejscu był 15 la t; szuka 
miejsca zaraz lab od 1. Października.

Łaskawe oferty przyjmuje Ekspedycja 
£>*ięnniieti Polskiego. 3342 5 - 5

100 do 300 złr.
łatwo zarobić można bez kapitału i 
ryzyka s p r z e d a ż ą  lo só w  n a  r a ty

(1. 6 . a . XXXI. z r. 1883)

dla Banku pierwszego rzędu.
Oferty w języku niemieckim przyj­

muje 4  1 00 0  R u d o l f  M o s s e
w Wiedniu. 2329 4—6

' W d o w a

i akt rośl inny
iTegetabilien ekstrakt)

Dr. 8CHWEIGE 11A
^czy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 

szygtkK skutki onaUji, jako to: polucje, 
t i k nie Pniowe, oraz będące w począ- 

aoh choroby nerwów i mlecza paeierzo- 
go, wszystkie zas inni. choroby płciowe 

w jas najkrótszym czasie.
p o  itA można flakon po złr. wraz 

*r PP1?®111 użycia i korerponaeneją bezpo- 
redw° "  2013 3 1 -2 1

Dr. S( bwelgera v Wiedniu
VIII. Laudong, k9

z 3giem dzieci po 
żołnierzu polskim 

z r. 1863, ki ry poświecił wszystko dla 
Ojczyzny, po długiem tułactwie po obcych 
krajach .mutnie życie zakończył zostawia­
jąc żonę i dzieci bez funduszu i sposobu 
do życia. Nieszczęśliwa po stracie wszyst­
kiego dotknięta wielkicm ubóstwem, ocie­
mnieniem i chorobą, błaga o litość Szan. 
Rodaków nad sobą i sierotami.

U . Ł .
Ulica Spadzista liczba 11.

Telefony.
Zamówienia na in s t a la c je  t e le ­

fo n ic z n e  na prowincji, w miejskich 
■strażnicach pożarnych, zakładach fabry­
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą­
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem

W ła d y s ła w  D u n in
inżynier, elektro technik 

we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4.

£ & * • • • * • • • • & #
j p 1 Najmniej O P

9  złr. 1 0  dziennie $
H P‘WBtg§ zarobku •
Ab *303 j )Ł każdego 14—0 W  

%  kt** niyc*a k a p ita ła *
^  miejsca swojego ^

d a S e g Ś m ^ F 0" ^  ai,« ?Pr*e- #• 2
$  y-iegar es . 0ferty *
%  Wechselh. H FUCHS Budapest. Z  

D ° r °U ieaga»ge 9 .

m m m m m m *

Stan osłabienia,
pollueje, bezsilność płciowa, osłabienie 
u mężczyzn (skutki onanji) leczą u 
młodszych i starszych mężczyzn trwalc- 
pod gwarancją słynne w całym świecie 
preparaty miraculo wyższego 
sztabowego lekarza dr. Miluera. 
Cena 3 złr. 10 et., pocztą 25 ct. więcej.
Starszego sztabów, lekarza dr. Mullera

Wstrzykiwanie Miraculo
jakoteż pigułki leczą bez niebezpie 
czeństwa, i bolu każdy upływ cewki 
moczowej trypra (npływ biały) w kilku 
dalach, nawct w wypadkach przeda­
wnionych, kiedy żaden inny środek nie 
pomógł, gruntownie 1 bez zgubnych 
skutków — Cena 1 złr. 60 et., pocztą 
2391 o 25 ct. więcej. 1— 10 c

Dostać można tylko w aptece pod  
godłem 6w. .Jerzego w Wiedniu, V. 
dzielnica, Wimmergasse, dokąd listo­
wnie należy sie odnosić. — Skład 
we Lwowie w aptece Piotra Mikolasclia.

m a g a z y n  f u t e r  
CZ APczyŃSKIEGO

we Lwowie, ulica Halicka, liczba 1, w domu własnym.
P o l e c a  1395 2_ 0

” UTRA miastowe i do podróly damskie 1 męzkie
w  n a jr o z m a its z y c h  g a t u n k a c h :

ZARĘKAW KI damskie i KOŁNIERZE 
CZAPECZKI damskie, CZAPKI męzkie i KOŁPAKI. 
PŁASZCZE ASTRACHANOWE damskie, pod­

szyte futrem, fasony nowe.
PALETOCIKI damskie, krótkie (I\ AFTANIKI) 

obłożone futrem. 
w t?2N 1 KTRZAIsE.
WIERZCHY gotowe damskie, wełniane, jedwabne 

ak ..m .Łne.
WIERZCHY Kotowe męzkie z materyj zagraniez-

MATERJE jedwabne wełniane na wierzchy dam­
skie oraz SUKNA na wierzchy męzkie po 
cenach fabrycznych. r

FUTRA z RENÓW SYBERYJSKICH, podszyte 
futrem, damskie i męzkie oraz z W ILKÓW  
białych syberyjskich, odznaczające się szcze­
gólną lt„kością i praktyczuością 

DEKI do SANI, FUSSAKI do PODRÓŻY, ZA ­
RĘKAWKI myśliwskie.

SKÓRY we wbzystkich gatunkach, pojedynczo i 
hurtownie.

Zamówienia z prowincji za nadesłaniem miary 
uskutecznia sumiennie i z cała akuratnością i po­
spiechem ; za dobroć i trwałość towaru gwarantuję. 

i F *  C e n y  z n i ż o n e .  “MMI 
Cenniki na żądanie franoo.

I
II

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
dla Galicji i Busowiny

rOBTEPIilidW, PIANIU i ORGAHÓI
pokojowych i kościelnych

L U D W I K A  M A R K A
we Lwowie, Rynek 1. 9, i 

PIERW SZA KONCESJONOWANA

S ZK O Ł A  M U ZY C ZN A
1. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia­
łach. I Dla początkujących. II. Wyższy. 
III. Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
śpiewu solowego, ćw iczeni- wspólne, kon- 
certa, wieezory i pepijy doroczne i pół­
roczne, w zimie dla uczennic i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzymać można w sokole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejsc akończo- 

nym nauczycielkom.
Na raty miesleczn- po 15 zł. sprzedaż 

fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for­
tepiany pod gwarancją od 275 zł.

Wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
Zamiana używanych instrumentów.

Jedyne zastępstwo dla Galicji sła­
wnych o r g a n ó w  a m e r y k a ń s k ic h .

Zaraz do w ynajęcia :
W domu narożnym pr/y uli^y św 

MiLołaja 1, 2 b, jest
Pomieszkanie, składające się z 5 

Djkoi frontowych;
przedpokoju, kuchni, spiżarni i praczka r- 
ni — tamże są także 4 pokoje frontowe
z przedpokojem, kuchnią i ienemi przy- 
należyiośeiami do wynajęcia; a na żąda­
ne mogą być pomieszkania te połączone
lub rozszerzone aż do dziesięciu pokoi.

I mieszkania te są bardzo wygodne 
iw i Iług wszelkich wymagań hygienicznych 
urządzone, posia ają bowiem wodociągi, 
zamknięte wodą klozety, łazienkę i inne 
dogodności. 2401 2—3

Rliższa wiadomość u właściciela przy i 
ul. Akademickiej 1. 11, I. piętro •

Galicyjski Bank kredytowy
1 Ma 17. listopada 1885 r.

- w y ć L a j e

A sygnaty kaso w e
z 30 dniowem wypowiedzeniem,

5°|o A sygnaty kaso w e
z 90 dniowem wypowiedzeniem.

1007 44—o I D y r e f e c j a .

Wstrzykiwania i J a p sa ji z roślin
M A T IC O

w słabościach męskich 
najskuteczniejszy środek.

Flakon wstrzykiwań 40 ent. Ka­
psułek 80 cnt. 1989 38—0

Poleca
apteka pod ,,Lwem“ we Lwowie

obok Brygidek

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji uskute­

cznia się odwrotną pocztą.

JAN 1H NATO W ICZ
niezawodne

p o l e c a
wypróbowane środki 

wszelkich plam.
do wywabiania

AMANDIN.A usuwa plamy po- ct. 
v stałe z soków eul rowych, biał­
ka, lodów itp., flakon................. 25

AP3FINA wyciąga plamy tłuste z 
materyj jedwabnych kolorowych 25 

ACETINA niszczy plamy alkali­
czne i moczowe, flakonia . . .  25

BENZOLINA wywabia plamy tłu­
ste i potowe, maziowe i pokosto­
we, flakonik mały 20 cnt. cały 30 

BRAZYLINA prane w brazyliuie 
mater,e czarne wypłowiałe i po­
plamione odzyskują pierwotny 
Lolor, połysk i sztywność pakiet 08 

ETIL1NA usuwa plamy powstałe 
z podług, z farb anilinowych, tra­
wy, lakierów i smoły, flakon . . 25

JANINA rozpu. scza plamy czarno 
powstałe na skórze przy farbowa­
niu włosów, fla k o n ik ......  30

JAVELINA używa się do wywa­
biania z bielizny plam koloro­
wych, a mianowicie powstałych z 
piwa, wina czerwonego, owoców, 
konfitur, atramentu itp., flakon 20

K WASEK w laseczkach używa się 
do czyszczenia palców z atra­
mentu, la s e c z k a .........................  05

04

25

[KORZEŃ MYl-LA NY birły, "łuży ct. 
do prania materyj jedwabnych 
otłuszczonych i zbrudzonych pa- 
kiecik po 2 cnt. i .....................

MYDEŁKO ŻÓŁCIOW E używa się 
do wywabiania plam zastarza­
łych z materyj bawełnianyc,., 
wełnianych i jedwabnych kawełek

ODALIN4 najlept-y środek do 
czyszczenia suLień męskich, usu­
wa plamy powstałe z kurzu, potu, 
fytoniu, mleka, piwa, kawy, cze­
kolady, pleśni, wilgoci, śmietan­
ki, rosołu itp., fla k on .................

OKSALINA wywabia plamy atra­
mentowe, rdzawe i krwawe, z pa­
pieru i bielizny, flaszka . . . .

QUILAJA matt.je t słniane i je ­
dwabne. prane w odwarze t^uilai 
tracą plimy i odzyskują świe­
żość, pi ayten. kolor m iterji nie 
nie traci, p a k ie t .........................

WYSKOK TERPENTYNOWY u- 
suwa plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, f la k o n .........................

ZIEMIANEK oczyszcza mateije 
hiałe wełniane z brudu i kurzu 
pakiet

25

06

25

20

Nabyć moina we L W O W IE  w sklepach wlasujch, 
ulica Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka 
róg W ałow ej. —  W  K R A K O W IE  Sukiennice I 20 —  
W CZERNI OWCACH Ryuek 1. 2. 1987 3 2 8 -0

WINOGRONA U n i i
co dzień świeże posyłki otrzyinirje

K A R O L  B A Ł Ł A B A N
we Lwowie. ^  7

Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.

Płótna, stołową bieliznę 
\ gotową bieliznę dla m plczyzn

P o ń c z o c h ,  S k a r p e t e k ,
także P o ń c z o s z k i  d la  d z ie c i .  

Deszczochrony i PUs.cze od deszczu,

ct

W Poleca

I i  A .  3Sj D E L

F* 8. JiARIlASZA
2369 we LW O W iE 3—0 

vis-a-vis kościoła Katedralnego. 

Ceny fabryczne.

„  . . S0BSBH
W  Najmodniejsze naszyjniki damskie paciorkowe, Tiule, k j  

Krepy, Gazy, Falbanki na szyje, Rękawiczki różnego
A  rodzaju, Gorsety paryskie, Chusteczki do nosa nioiane 
™  i jedwabne od 1 0  et.

i

OOOOOOOOOOOGOOOOOOi

A l o j z y  H t Ł b n e r

skład f?rb i materjałów
1.13. we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1.13.

(dawniej cukiernia Rothlendera),

specjalny handel a rty k u łó w  do u żytk u  jjj
go sp o d arskie go

Kapelusze, Kuszule, Kołnierzyki, Mankiety, Krawaty an- 
gielskie, Laski, parasole, Płaszcze gumowe, Skarpetki, j 
Pończochy, Bieliznę letnią systemu prof. Jaegera 

Przybory tualetowe, Szczotki, Grzebienie, Perlumerje itp. ®  
Ceraty na meble, stoły, podłogi i na prześcieradła. A  
Kufry Jo podróży, Torby z przyborami, Paski do pledów. 
Przybory myśliwskie, koce, chodniki, dywany, derki na 

konie, chusteczki do nosa, bieliznę, obuwie, torby 
szkolne i lampy Dittmara.

Poleca k

handel toi arów galanteryjnych i norymbergskłch 'T’ 
J i y i  E R E H P Y  w J A R O S Ł A W IU .

Zamówienia samiejscowe nskutecznia odwrotną pocztą nie ucząo^ kosztów J A
opakowania. 20~3 34—0 Pju*

I

T l .  G E B U E T H ,
c . k . n a d  w . m a s z y n is ta ,

W i e n ,  V I I .  K a i s e r s t r a s s e  V r .  7 1 .

1
 PIECE REGULATORY

(R e g u lir -F ik ll-O e fe n ),

Piece podpałowe, kuchnie,
O palacze ce n tra ln e , 

Aparaty do suszenia i do suszarń.
W z o r y  b e z p ła t n ie .  W B  2359 19 ii

Skład we Lwowie u Jana Schumanna.

n o

2400 2—7

p o l e c a :
gwarantowana n a jlep szą  o liw ę  o d k w a szo n ą  do wszelkiego

rodzaju masfyn , . • , . . ' l  w  ° 3 8  Z,r<
S m a r o w id ło  d o  w o zó w  najlepszej jakości (żaden fabrykat

naftowy) . . • • « » 14 „
S ia r cz a n  m ie d z i  la - • „ ,  32 „

_ Spis towarów u mnie na składzie się znajdujących i cennik wyszedł 
i rozsyłam takowe na żądanie franko j gratis.

Zamówienia będą natychmiast zawsze i najrzetelniej i najstaranniej wykonane.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 € 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Już opuścił prasę: ‘W i
Kalendarz humorystyczny

„ Ś  M I  G  U  S  A ' S
na rok 1887 -IW|

• b e g r a t o  i l Y Ł s t r o ”w a x i 3 T
(przeszło 40 wyDorowych ilustracyj), o treści literackiej obejmującej iii stroni • 
krótkich nowelek i humoresek, dowcipnych aforyzmów i ca łk i-iii uowyrli 
anegdot, z kartą tytułową rysunku pana J. Makarewicza, odbitą czterema

K o l o r a m i .

Cena 50 ct.
Dostać, można we wszystkich księgarniach i u znanych 

kolporterów.
Pp. księgarzy z prowincji i w ogóle osoby, którc-by elic-iat- 

zeaaża ieco kalend!
p o e z e m

Zamówienia należy aćlresować do Admiiiistracji .,Śmigusa" 
Halicka 1. 46., lub do księgarni J. L. Pordesa, ni. Trybuna we l-K^wił.

Prenumeratorowie „Śmigusa" całoroczni i półroczni, otrzymają kalendarz 
be::płatnie, franco.

u

i

.rp. KSiegarAy' o - -  - o     ,
się rozprzedażą iego kalendar; â  upraszamy o wczesne nadesłanie zaiimwjeu. 
poezepi otrzymają odnośny plaknt i podaną cenę tuzina.

Jako (iremię da kalendarza „Śmigusa*
dodajemy za dopłatą 1 złr.

d - w a  p r z e p y s z n e  o l e j o d r u l r i
a m i a n o w i c i e :

1. Towarzysze pancerni, szerokości.

2. Wąsy i peruka, a 45“  szerokości.
można także każden z powyższych obrazów nabyć pojedynczo za dopłatą 50 ct 

Na koszta opakowania należy przysłać 1 b ct.

Cena sklepowa każdego z powyższych olejodruków wynosi 2 złr. 50 t.

 I M  ~ I W i  = J M



6 DZIENNIK. tfOusKL

T Y M C Z A S O W E  D O N I E S I E N I E .  - »
M a m  z a s z c z y t  u m i e n i e  d o n i e ś ć ,  z e  m ó j

urządzany h a n d e l  f a r b  i  m a t e r j a i ó w  jjrzy ulicy M i  lid ita
w  lo k a łn o ś c ia c h , z a jm y w a n y c h  p rz ed tem  p rzez  cu k iern ią  B o tt le n d er a ,  o t w O I Z O  u i c b i i T l 6 U I ,

X p e łn e m  m ia n o w a n ie m
2383 4— 6

_ A _ I _ iO O " Z " 3 T  Z E IT T  I - ,N E R 3 w e  L w o w i e ,
b y ły  w s p ó ln ik  f ir m y  H u b n e r  tV H a n k e .

H A N D E L

Kar. Bałłataia
poleca pod nazwiakiem

W
w e L w o w i e  s p r z e d a w  a n ą

k a w e ;
w najlepszej jakości,

1 k i l o  z ł .  1 .50 .
4J,; kilo tej kawy wysyłam 
franco na każdę stację pocz- 
2287 iow j za zł. 7.20. 6 - 0

Drzewo
opałowe bukowe

w stosach uztercmeirowych 
d obrze  u k ła d a n y c h  i  
su ch e  nabyć można każdego 
czasa w c. k. Składzie we 
L w o w i e  3862 6—6

do cenie >4 złr, w, a.
wraz z dostawa do domu.

J f Zamówienia na takowe 
przyjmuje się codziennie w  C. k .  
D y r e k c j i  d ó b r  p a ń s tw o ­
w y ch , ulica Kopernika 1. 20, 
od godziny 9tej do 2giej.

O M toz «Mhe l t .  N w

J - M - b  nr

^ f l # u  pti w ia n H e U n  "
era

Hed. Dr. Blnenr.
n., rim lluniH Sta.
HU ■ « » «  Mi ftriatac wm 

..... n l M W -■Ui ■W in iw iW M ic■■Mtti. itH mmi f rnmm 
Ir. Tl t u  nam tatr "  ~

km h m ' tOgraUłyt,

S K r. A O 

A R T U R A  KOŚCICKIEGO
pod gudtem

we Lwowie, Cborązczyzna I. 22
poleca dobrą i wydatną kawę spro 
wadzoną wprost od producentów 

z Ameryki południowej. 
K ontują we Lwowio

1 kilo złr. 1,5Q ctn, i złr. 1*60 ctn.
Na prowincji

4 */4 kilo złr. 7*70 ctn. I złr. 8*20 ctn.
franco. 1936 47 -0

Co miisiici świtły trm part

Prawdziwy z tą marką ocnr.
Prof. Dra Lieber’a

Nerwy wznaco. l i i i
do trwalej, adykalnej i pewnej knraeji 
wszystkich zastarzałych cierpień ner- 
wewyoh, osobliwie powstałych z pło- 
ohliwej młodości. T  -w *łe wyleczenie 
z eełaoienla, bladaczki, bojaźliwo ści, 
bołn głowy,migreny, bicia serc,, oierpie- 
ai* żołądka, uciążliwości trawienia i tp.

Eiixlr wzmaoniający nerwy, wyrobio­
ny* najszlachetniejszych roślin, yst- 
kich 5 części świata, według najnow- 
szyoh doświadczeń med. umiejętności, 
przez pierwszorzędną znakomitość, da­
je  najzupełniejszą gwarancję pewnego 
usunięcia powyżej wymienionych cier-

Eien. Bli.sze *bj„ 'nenia podaje cyr- 
nlarz, dołączony do każdej flaszki. 

Półflaszki zł 2, cała flosz&a zł. 3 ct. 50.
Główny skład: M, 8oMlz Hannover, 

Schillerstraase. —» Składy utrzymują : 
Pp. apt. Z ygn u t Raoker we Ł w o ” i e  
nfica Krakowska — apt. w  kwr Redyz 
w K r a k o w i e  —  apt. Molnar Lipót 
~  Koszycach apt. Em. K onn i i w 
Kyiregjhaza — apt. Dr Gg Rac* 
w Miskolczu — apUkaTz M. R rd fł 
w Brodach —  aptekarz Józef i .  Tftrok 
w Budapeszcie. 2025 14-25

O ftY K
(K obalt turacyjny

F i n «  C h a m p a g n e

e najsławhiojs&ych lomrtc te Cognac 
Salignae et Comp. 10 letni flasz. złr. 2.50
Bontelean et Comp. 15 „ „ „ 3.—
Meukow et Conif 20 „ „ „ 3.50

„  Carte d’ or 25 „ „  „  4.—
Bontelean et Comp. hlb ,, „
Sailgnau ał Comp. 30 „  „

4.50
5.—

WISA
stare toKajsKie, zieleniaki, bertleaux, 

reńskie i tzampańskie
z n a j s ł a w n i e j s z y c h  p i w n i c
1988 33-0 polecają handle

S t. M a r k ie w ic z
we Lwowie, w ftynku 1. 42 i

Sadłowski ł Markiewicz
we Lwowie, w Bynku 1. 23.

K a rb o lin eu m
piękno knaztuiiwii brunatno

najtańszy środek do pociągania wszel­
kich drewianyoh na tvoi.ce powie­
trza ■ y s 6 » u  w otyc b  przedmiotów  

jako to :
budynków drzewnych, stodół, drzwi 
stajennych, narządzi gospodarczych, 

wózków, stołów, ławek i t  p.

przeciw zgnilttnle
poleca 2163 24—0

JOZEF HANKE
we Lwowie

Rynek liczba 38, we własnym domu.

Foriejjany i Hanna
K a p s a ,
B ó s e n d o r fe r a ,  ?
g c h w e ig h o fe r a , J,
W irth a ,
M a ta n s ik a , “
H a m b n rg o i a  jj

i z wielu innych najsłynniejszych 
fabryk, sprzedaje

p o  n a j t & A i t y o l i  o e n a o K  
t a k ż e  aa  sp ra tą  ra ta ln ą ,

począwszy od 10 ił. miesięcznie

IGNACY FRTED
we Lwowie, ulica Halicka liczba 13. 

Również wypożycza fortepiany.

S. KESSL Tb
w B ern ie , 

ulica Ferdynanda Nr. 22,
r o z p y l iu  za p ob ra n iem  p ocztow em *)

I

10 atr. ozarnego terna po­
dwójnej szerokości

s n

10

10

„  kaszmir., w wszelkieh 
kolorach, podw. szor.

„ naterji olęikloj, z ni­
ci potrójnej
kałmi.ku, wzory najn.
na-chanu, na snknie 
w najpiękn. wzorach 
a. iterji -w kratki na
szlafroki w najp. wz.

I resztka -owom. materji na
snkn. męzk. 3*/t m. dł.

I resztka A  nowom materji na 
ubrań. męz. 3 */4 m. dł.

I sztnka na płaszcz od deszczu
materji

I Kawałek dywanii chodu i- 
kowego 10— 12 metr.

1 tlrankl z Juty, deseń turecki
I garnitur i juty, .eń tur. 

(1 obrui i 2 kapy na ł.)
i garnlti,p rypsowy (1 o iru

  i 2 kapy na łożko)
I kołdra stębnowana ciężka
I prześcieradło 2 mtr. długie
l_a.riaik 3 metry długi
i sztuka kanafasn 30 łok. dł
I sztuka da istgradl 30 ł. dł

la zł. 7 et. 50 Ha
3 szt. obrusów, ,0/4, lnianych, 

biał., czerw nie! .źół

4 -9

80

75

50

6 sztuk serwet lnianych, ‘ ft 
6 chjStek In. Ia zł T'50 Tła
i derka na konie, 190 ctm dł. '

130szer.. z kolor, obw
I derka dla fiakrów, 190 ctm.j

dł.. 120 azerok. w pasy

99Ś M I G U S A ”
dw utjgodnika humorystycznego

wyszedł N r. 1 8 . z bogato keiorowa- 
nemi ilustracjami.

Prasa polska jako to : „Dziennik 
Poleki," „Kurjer Lwowski," „Nowa 
Reforma," „Tygodnik Illustrowany," 
„Bluszcz," „Kłosy,u itd. uznały „Smigu 
.a" za wyborne pismo humorystyczne.

\dres Redakcji: Lwów,Halicka  
łic*ba 46.

Prenumerata k w a r t a l n a  t y lk o  
1 u r .  2 0  c t .

I1 IU P 1
k n . a c y j u e .

Bozsy<am za porraniem pocztowem lub 
po otrzymaniu gotówki, franco:

5 kil. kosz z feslawskiemi winogro-
ra-oi la ra cy jn e m i....................... złr. 3‘—

5 kil. beoz. (4 litr.) staregn wina 
czerwonego ieslawskiego . . . złr. 3 60 

5 kil. beez. (4 litr.) tegorocznego 
mof "ozu feslawskiego . . . złr. 2'50 

5 kil. beez. (4 litr.) tegorocznego naj­
lepszego wina ? jabłek . . . . zL, 2’—

A. K jL E IN , Wlen, Karntnerstrasse 33.
2355 7 - 1 0

100 sztu k
PrzeioleraŁsł trwałycn bez szwu 2*/* łokcia 
szerokich, 4 łokci długich, można dostać 

na próbę po 1 złr. 25 ct. za stnkę n

31. Stehtfnfeld &  C*2 Ł
Prag (Bohmen) I. Eiseugaose Nr. 6. 

Rozsełka za pobraniem pocztowem.
2333 3— 0

W  J a ś le
jest 2341 3 - 3

H O T E L
nowo wyhuaowany z piękny.n ogro­
dem spacerowym, do sprzedania 
pod bardzo korzystnymi warunkami- 

W ^otelu tym jest elegancka

Restauracja i Cctiernia, oraz Kasyno.
Bliższej wiadomości udzieli w ta 

ściciel Hotelu Krakowskiego w Jaśle.
Z i m n e  i  g o r ą c e

Ś N I A D A N I A
oraz" 2u02 J17—0 

wyborne zawsze świeie
Piwo Pllznonuue litr i 34 ct., naszka 17 ct. 
Piwo Bawarskie Culmbaoh. Fonor angielski. 

Wint i t. p. poleea

HANDEL DELIKATESÓW

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lw w nlica Chorażczyzna.

K . F . P O P O W IC Z
w  T a r n o p o lu

poleea 2360 3—42

PO złr. 2-10, 2-30, 2'50, 2 70, 3, i 4 złr. 
10 et. franco Porto pocztowe i Beczułka.

Proszę o łaskawe zamówienie.

30
2 .

60

2 50
*) Wielebnemu duchowieństwu, naczel­

nikom gmin i Innym osobon z .sługują­
cym na ic.nfanie, na szczególne żądanie 
takie bez pobrania poczt. 2388 2-10 A

Dla Budowniczych

p o 1 e o a :
Tektury dachowe,
Płyty asfaltowe (Isolirplatten),
Masę asfaltową,
Teer pogazowy i drzewny,
M se terową.
Asfalt,
Cement,
Gips,
Wapno hydrauliczne,
Farby do fasad rozpuszczalne we wapnie 

w 36 kolorach,
F irby olejne gotowe do użycia szybko 

schnąoc, 
harby do malowania dachów,
Farby tarte w pokoście mineralnym, 
Antimerulion,
M; sę do gaszenia pożarów,
Wiader! .a do ognia,
Kiszki konopne i gnmowe,
Pasy skórzane do maszyn,
Pasy gumowe do maszyn,
Pasy lniane zapnszczane do maszyn,
G rty konopne do maszyn,
■lliwę d« maszyn, 
smarowidło do osi żelaznych,
Pokost,
Minie,
1 !leiv eis,
Tiktary,
Asb. st, 2054 9—0
Kłaki,
JRnopie?
Kit miniowy,
W agi wodne,
Pionki murarskie,
Przyrządy do rysowania ete. etc.

JÓZEF HANKE
we Lwowie

Rynek liczba 38, ws własnym domn.

S K Ł A D  N A S IO N
Antoniego Klim ow icza

w e L w o w ie , p la c  H a l ic k i ,  JL 14 ,
p o l e c a

Oryginalne haarlemskie Cebulki kwiatowe.
HYAGYNTY wazonowe, pełne lub pojedyncze, 12 szt. zł. 1 ‘80 

„ „ z  nazwiskami, 12 szt. od zł. 2'50— 5‘00
TJLIPANY, najpiękniejsze gatunki, .12 szt. od ct. 60 do zł. 1-50 
LILJE, GLn DIOLUS, CROCUSY i t. p. jak najtaniej.

2  w ła s n e g o  z a k ła d u  o g r o d n ic z e g o  :
Bukiety świeże, śkuone i imieninowe, Makarta i t. p.

" W ” I E I Ś T  C D E  O -  E O B  O T X 7 " D E 3
z kwiatów i liści świ iych  z wstęgą i druk.em, jak najtaniej*

N a ż ą d a n ie  C e n n ik  f r a n c o  g ra tis -  2397 2—3

KANTOR W Y MIANY
c .  k .  u p r z y w i l .  g a l i c .

k u p u je  i  sp rzed a je
wszystkie efekta i monety

pod warunkami nąjprzystępnieiszemi

Aj enci do sprzedaży na raty I osów
prawnie dozwolonej na mocy artykułu ustawy XXXI. i 1S83 r. są po­

szukiwani pod bardzo korzystnymi warunkami przez

Wexelstube der Ercten ung. Gewerbebank, Budapest,
2398 Z g ło s ze n ia  uprasza się p rzesy ła ć  w  języL u  n iem ieck im . 2-10

5|o L i s t y  h ip o t e c z n e ,
j a k o  te x

51o Premiowane Listy Mpoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą b y ć  użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucy, małżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i waJja
s ą  ■ w  t j r n c i  k a n t o r z e  d . c  i a .

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1990 45—0

H. Nestla mączka dla dzieci
od 15 lat z pożądanym skutkiem używana.

21 odznaczeń « * .  _  Niezliczona ilość
między temi

8 dyplomów
honorowych W  p i e r w s z y c h

8 złotych medali. znalc-imitcsci lekarskich.

( H  a r k a  f  a  b  r  y  c  z  n  a ) .

M ą czk a  ta  j e s t  n a jlep sz em  p o ż y w ie n ie m  
d la  m a ły c h  d zieci.

W  braku mleka macierzystego jest znakomitym środ .iem pomocniczym, 
ułatwia odłączenie i jest bardzo fatwą do trawienia, zaleca się ją także i 
d o r o s ł y m  przy c i e r p i e n i a c h  ż o ł ą d k o w y c h  jano doskonałe poży­
wienie. Ażeby się ustrzedz przed rozmaitymi falsyfikatami, kaida puszka opa­
trzoną jest po ipisem H e n r y n a  N fe s t łe  a na etykiecie nakrywki znaj­
duje się marka ochronna właściciela głównego składu F .  B e r l y a k a .

P u s z k a  k o s z t u je  9 0  c t .

Henryka Nestla skondenzowane mleko.
P u s z k a  k o s z t u je  5 0  c t .

Główny skład dla Lwowa w aptece P io t r a  M ik o I a s C h a  i we 
wszystkich aptekach jakoteż handlach materjałów tak we Lwowie jan i na 
prowincji. 2170 10— 10

M A G A M I

F. KNAUERA i SYNA
ifli „Złoiyn Lwem” tg Lwowie, plac KapitHm

poleca:
K o s z n le  h ia łe  m ę s k ie  i  d la  c h ło p c d w , po 95, 1'30, 1'60 

i wyżej.
f i o s z n le  k o lo r o w e , po 1 -40 i 2 złr.
K a l e s o n y ,  po 1, 1'15, l -25 i wyżej.
S k a r p e tk i  b ia łe  i k o lo r o w e , tuzin po 4 złr., 4 50, 5, 6 i wyżej. 
C h n stk i d o  n o s a  h ia łe  p łd c ie im e , tuzin złr. 2 40, 2 75,

3 i wyżej.
C h n stk i r k o lo r o w y m  s z la k ie m , sztuka po 10, 15, 25, 30

i wyżej.
R ę c z n ik i  w tuzinach (i na łokcie), tuzin po 3‘60, 4, 5 i wyżej. 
K o łd r y  szy te  z a p a ło w e  i  t u r e c k ie ,  po 4'50, 5, 6 i wyżej, 

z w e łn ia n e g o  a t ła s u , po 9, 10 i wyżej, 
in o c y k f  n a  ł6 ż k a ,  od 1-30, 1 80, 2; 2-40, 3 i wyżej.
P o d u s z k i  z pierza, z włosieniem podłóg wagi, p o  c e n a c k  n a j­

n iż s z y ch .
S i e n n i k i  g o t o w e  po 95 , 1*10, 1*40, 1*75 i w y ie j.
P rz e ś c ie ra d ła  bez szwu s z irfin g o w c , p 1 1'30, ino, i 70

i wyżej.
P r z e ś c ie r a d ła  p łó c ie n n e  (b e z  szw u ), po r.90, 2.25 i wyżej. 
Z n p e łn e  w y p ra w y  d o  k o n w ik tó w , z a k ła d ó w  i t. p .  

p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h . 2000 35—0

I ł D - ' Za dobroć i trwałość zaręcza się.

■ n

M T  Ważne dla myśliwych!
t i l i l l  M d l  H  I K l M l  I K i i l t l t t

ALFREDA DZIKOWSKIEGO
w e  l a w o w i e  i w  T a r n o p o l a

p o le c a  p o  z n a c z n ie  z n iż o n y c h  c e n a c h  :

1 8 8 $
Reioh asaortirtos Lager von

Parlnmene- n. wilefte-ArtiKela.
FraazłSeisoLe, englisohe sowie inlfindiache 
Parfumefieu der berdhmtesten Firmen, 
K&tojue, B tira ten, Zahnbtlrsten und Zahn- 
pasta, oeifen, Haaruie, Basir-Messer und 

-Seifen offerirt das 
k. k. Hof-Galanteriewaarenhaus

„Zur Stadt Paris“
P r  Wg, ZeltnergasBe Nr. 15. 

P reltcouranto gratis und franco.

A N T O N I R O Z M A N IT

FABRYKA p f f c iE O B F m U W  KAW I
w Rakowieach pod Krakowem. ł

Kantor i skład główny w Krakowie
("obok bramy Florjańskiej we własnym dumu).
Wyrabia rożne gatunki cjkorji z uatarjału surowego krajowego własnej 

plantacji.
Materjal surowy krajowy czyli korzeń eykorji uprawiany w naszych 

glebach, według analizy chemicznej, dosonanej w lahoratorjmn akadeniji 
przemysłowo-teehnieznej w Krakowie posiadn daleko więcej częSci 
pożywnych i goryczkowych eykorji właściwyck niż taki 
sam korzeó Zi»graniczny.

Mając zatem materjal .arowy wyborowej jakości, eykorja moja rywa­
lizuje zwyeięzko z wszelkiemi wyrobami zagranicznemi tego rodzaju, mając 
nad niemi tę jeszcze przewagę, że jest k r a jo w ą  i ta ń s z ą .

Fabryka poleca następujące gatunki (nazwy):
C y k o r ję  k r a k o w s k ą  g o r z k ą ,  w paczkach okrągłych '/« i lt kilo. 
K a w ę  ś ru to w ą  f r a n c u s k ą ,  dającą jdzar kliiowny.
K a w ę  k r a k o w s k ą  w pudełkach ’ /, i ’ lł  kilo z widokiem Krakowa

(nie z Prus).
C jk o r j ę  p a k o w a n ą  w  s z k la n k a c h  (pakunek konkurencyjny) 
i K a w ę  fig o w ą .

Mam nadzieję, ie  Szanowne Panie i gospodynie oceniając dobroć 
moich wyrobów, ich wyższą wartość od szumnie reklamowanych fabrykatów 
zagranicznych, poprą nsiłowania podjęte na racjonalnej podstawie, zgodnie 
z interesem własnym i krajowegn przemysłu.

I ł urobu moje oą do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
honala-h. 2112 16—58

patrony

Letaucin

D łu g o ś ć  c a łe g o  s z t u ć c a  10b c tm . 
W a g a  * 6 5  d « k .
C en a z łr .

1 00  p a t r o n ó w  o s t r j c h  z k u la m i 6  z l.
O ry g in a ln y  c l i  a n g ie ls k ic h  lO O  s z tn k  8  z ł.

Jest to broń myśliwska, która uznana została przez ludzi fa ch o w e j 
za najlepszą w  swoim rodzaju tak pod względem precyzji strzału jak i w y ­
kończenia nadzwyczaj starannego Karabinki te przewyższają w s z y s t k ie  

dotychczasowe sj tem» magazynowe sweją pojedynczą konstrukcją i twf*ły“  
mechanizmem. 21 ii

Cennii illustrowany na żądanie rozsyłam franco.

« a
Wydrnwca i  red akto r o d p o w ie d iia ln y : J ó z e f  L a e k o w n i e k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


